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Cena nnmerrii

25
ijroszy

— w
Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZL 6 00 kwart. Zł. 18’Otii 

w Krakowie z odnosz. do doou » * 6‘20 „ „ is'60
Na prowincji z przesyłką poczt. * „  6‘60 „ * 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową w „ 10‘00 * „ 30*0®

Ogłoszenia: Drobne ogtoszetda za słowo Zł. 0*20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0’25, nadesłane ZL 0*75- wiersz milim. I-szp. w teklde 
ZL 1‘—>. wiersz milim. I-szp. na I-ej stronie ZL 1*25, gratulacjo 
ZL 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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1 1  _M  R DłIś w nfedzie!<% 10 b ir. odbc.d^ sil wybory w Krakowskiem
I f i t  \  1 r r f l r f ¥  1 St©w„ Ki ?c4w od godz. 10—1 w południe na radców Uby
   ' - ■... ----- frfendioyrej i Przemysłowej w Krakowie.

Nieci każdy wyborca »dzie do urny wyborczej i odda gliis bez żadnych s L ^ H

nea----------- > n a  c f ic ia l itą  gisfę k o m p ro n s i^ o w ^  S t e w a r ły ^ n K a
f*i i F lnyni: kand^ciąfsBral S-tew. są:

IANRAU IZYDOR, FAFGULIES ŁAZARZ, M0NDEREK FFIWEL, RATZ SFRAIM, STEINEF ARNOLD
Głosujcie fylho jg&itćjttdai$w, ni© dopuście by przez rezstrzeienLe

głosów weszSi do Tzby nieodpow bdni reprezentant?.
■n Niech nikt nie wierzy innym odezwom i niech nikt nie głosuje na innych kandydatów. ■■
LOKAL I  Y6.GKCY ,,C-§5€i£HSt©j *:sty*Ł Krak. Stow. Kupców znaj duje się pny U|. Grodzki©! 42) L p«

Zjednoczony Komitet Wyborczy K>ak. Slow. Kupców.

t  £ w l «  O c z e i r i e
Oświadczam publicznie, że afisza pctępiai-i- 

rei& V<a& sjonlstów nigdy nie pudoisui&n ani 
leż ttikugo do podpisania nie upoWażni‘eni

Emil Silberbach

ś w i a d c z e n i e
Oświadczam, że kandydatury przy dzijiej- 

szych wyborach do Izby Handlowej i Prze­
mysłowej wobec postawienia oficjalnej listy 
kompromisowej nie przyjmuję i proszę zwo­
lenników moich o zaniecnanie stawiania mo­
jej kandydatury.

Beer C cnigwacns

Sprawy amen k&oshie
udziela porad i załatwia sprawy amerykańskie, 
spadkowe, handlowe, migracyjne o-raz wszel­
kie w zakres prawa amerykańskiego wchodzą­
ce. Jaoob Newhouse, adwokat przysięgły w No 
wym Jorku, czasowo Kraków, Floriańska 49/II. 
iOTOi P
~  '  _ \
Starcia poiicj z Hittlerowcasni J

w Ber!*iiie j
d e  r l i n, 9 3 I ‘A r . O godzi, ll-roi w nocy w 

aułu wczorajszym doszło w północiu-j dtoelm 
y beilina na ulicy Schotowej do sta V'a rom'? 
j  PJ,lcl0. a uczestnikami zgromaccema ch- 

t,lustracyjnego Hitlerowców. Hi lei >wrv pra­
gnęli utworzyć pochód i w czasie pochodu zaa­
takować poticję- która n,usiała użyć pałek gu- 
mowych. 50 osób aresztowano.

Katastrefą przy wierceniu 
szybu naftowego

B u k a r e s z t ,  9 3 PAT. Przy Ł 4 v u  fey  
bu naftowego w okolicy Sereni nastąpił A ybuch 
koiła, wskutek czego 9 robotników , i inżynier 
angielski zostało zabitych, 8 zaś robotników 
ciężko rannych.
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Po dymisji ministra Czechowicza
Pogłoski o ..r^ d iie  ^utkowników“

(Telefonem od naszego korespondenta}

W a r s z a w a ,  9 3 (Sin) Jak zwykle po wiel­
kiej sensacji, nastąpiło dziś znaczne odprężenie. 
Ukazały się półurzędowe informacje zaprzecza 
jące różnym pogłoskom na temat ostatniegoo 
posiedzenia rady gabinetowej, na temat ustępu­
jących ministrów itd. Z drugiej jednak strony 
prasa prawicowa alarmuje, ze dni rządu p. Bar­
tla są policzone i że prawdopodobnie w najbliż 
szym czasie dojdzie do władzy „rząd pułkow­
ników", W  tym wypadku zostałby premjerem 
minister Switalski i prawie cały gabinet został­
by zreorganizowany. Ile w tych pogłoskach jest 
prawdy, trudno przewidzieć. Natomiast można 
stwierdzić, że na wypadek gdyby ministrowie 
przemysłu i nandlu oraz pracy uparli się przy 
swoich postulatach i domagali się dalej dymisji, 
wówTczas nastąpiłaby całkowita zmiana gabine­
tu. Gdyby jednak do tego nie doszło, zmiana 
gabinetu nastąpi dopiero po załat»vieniu budże­
tu.

W  prasie krążą już pogłoski, że b. min. Cze­

chowicz jest desygnowany na stanowisko pre­
zesa Banku Polskiego. Jak się dowiadujemy, 
wiadomość ta jest absolutnie nieprawdziwa.

Pożegnanie min. Czechowicza
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W a r s z a w a ,  9 3 (Sin) Dziś o godz. 11 
przedpołudniem odbyło się w ministerstwie skar 
bu pożegnanie ustępującego ministra Czechowi­
cza. W  imieniu licznie zebranych wyższych urz<? 
dników ministerstwa wygłosił do p. Czechowi­
cza przemówienie pełniący obowiązki ministra 
p. Grodyński, podkreślając zasługi ministra w 
dziedzinie gospodarki finansowo-skarbowej. Na 
zwisko jego jest związane ze stabilizacją waiu- 
ty i równowagą budżetu polskiego. W  odpowie 
dzi minister podkreślił ciężkie położenie każde­
go urzędnika skarbowego i wezwał wszystkich 
urzędników do dalszej wytężonej pracy.

—  Dziś „Lewiatan" wydał bankiet na cześć b. 
ministra Czechowicza.

LUDZlh CHORZY ną kamienie żółciowe i norko* 
we.Cak rowu tź i na kamicę pęcherzową 1 nadmier­
ne wytwarzanie s-:ę kwasu moczowego-, powinni re­
gulować iu.nkc.ie kiszek, s-tosuiąc naturalną wodę 
gorzką „Franciszka Józefa". Długoletnie doświad­
czenie wybitnych praktyków ie-karzy przekonywa, 
że woda „Franciszka Józefa" stanowi pewny, nad- 

j zwyczaj skuteczny łagodnie działający środek pirze- 
I czyszczający. Może oti być także zalecany i u cno- 

rych z przerostem gruczołu krokowego. — Żądać 
w aptekach i drogueriach. 415ch

Senat ukończył dyskusję budżetową
(TeW onem  od naszego korespondenta)

W a -r s z  a w  a. 9. 3. '(Sin) Na dzisiejszem po­
siedzeniu Senatu przystąpiono do budżetu mini 
stenstwa oświaty. W  dyskusiji zabrał m. in. głos 
sen. rabin Rubinstein który uskarżał się na nie- 
uwzgi-ędnieniie potrzep wyznania żydowskiego 
I sakoJmictwa mniejszości żydowskiej.

Min. oświaty Switalski w  dłuższenr przemó- 
.wierriiu pa^edsitawił program działalności swego 
resortu, odpowiadając zarazem na zarzuty dy-

stoutenitów.
Z kolei przystąpiono do dyskusji nad budże­

tem ministerstwa spraw zagrań,icSiych (refero­
wał sen. Gliiwhc), budżetem min. ro-bót publicz­
nych i mim. komunikacji, poczem dalsze obrady 
odroczono do poniedziałku. Na porządku dzien­
nym głosowanie nad budżetem. W e  wtorek 
wraca budżet do Sejmu.

1  p ra ct! v i ; l l !  uli!
przed forum Rady Ligi Narodów 

Wyjaśnienie min. Zaleskiego, - Odp owcedi Stre&emanna
G e n e w a .  9. 3. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Rady przyjęto be>z żadnej dj-skusji 5 raportów 
Adatci‘ego w sprawie mniejszości górnośląskich, 
w tej UczUe trzy skargi polskie. Rada przyjęła 
do w iadomości wyjaśnienia zainteresowanych 
rządów,

Pod koniec przedpołudniowego posiedzenia 
przy dużym napływie publiczności i dziennika 
rzy. sprawozdawca Adatci odczytał raport w 
sprawie skargi Yolksbundu, co do aresztowania
Ulitza. Ostateczna redakcja raportu ’ ustalona 
została dopiero wczoraj po północy, po porożu 
mieniu się z zainteresowanymi członkami Ra­
dy. Sprawozdawca powołując się na wyjaśnie­
nie rządu polskiego, zawierające oświadczenie, 
że aresztowanie Ulitza miało mkżsce przy za 
stosowaniu przepisów kodeksu karnego, obo­
wiązujące na Górnym Śląsku i że jest przeć rr i o 
tern normalnego postępowania sądowego, wy 
raża przekonane, że władze sądowe robią 
wszystko, co do nich należyr, aby nie przerwać 
procedury w tej sprawie.

Po sprawozdawcy zabrał głos
minister Zaleski,

który zaznaczył, że przyjmując raport japońskie 
go człomka Rady w sprawie Ulitza nie może 
nic dodać ponadto, co rząd polski uważał za 
sto-sowne oświadczyć w swoich uwagach na te 
mat petycji Vo11,sbundj w dniu 13 lutego Oma 
wiana sprawa znajduje się w ręku władz sądo 
wych, jest przeto rzeczą oczywistą że rnemożii 
wa jest interwencja ze strony rządu polskiego, 
ani też żadnej organizacji międzynarodowej w 
stosunku do czynności polskiego wymiaru spra 
wiedliwości. Tak samo. jak sprawozdawca, 
mówca jest przekonany, że polskie władze są 
łlowe tym razem, jak zwykle, poprowadzą tę 
sprawę we właściwem tempie że procedura- 
zastosowana tutaj, będzie miała charakter jaw 
rości, przewidzianej przez prawo i że w żad­
nym wypadku nie będzie mogła być zrozumla

na przez mniejszość, jakc odnosząca się do niej.
Po przemówieniu min. Zaleskiego, zabrał 

głos
min. Stresemann.

odczytując deklarację następującej treści: Panie
Prezydencie! W  sprawie, która nas tu interesu 
je, przyjąłem do wiadomości oświadczenie, za­
warte w raporcie p. sprawozdawcy, jak również 
oświadczenie, które wła^iie usłyszeliśmy z ust 
szanownego przedstawiciela Polski. Wnioskuję 
z tego, że proces przeciwko dyrektorowi cen­
trali niemieckiego Yolksbundn w Katowicach 
ma być przeprowadzony troskliwie oraz w' szyb 
kiem tempie i że przedstawiciel Polski uznał za 
możliwe zapowiedzieć zarówno gwarancję za 
wartą w ja w noś* postępowania jak : gwaran­
cję na to. iż nie chodzi tu o proces przeciwKO po 
słowi l lii/owi i  tytułu jego charakteru jako 
przywódcy mniejszości. Jeżeli przywiązuję do 
tych twierdzeń wagę, to czynię to dlatego, po 
nieważ sam przedstawiciel Polski na sesji gru 
dniowej Rady zwrócił uwagę opjn.ji publicznej 
na tę sprawę, wskazując, iż pos. Ulitz pozostaje 
w stanie oskarżenia i że tylko dziek' nietyka 
ności, przysługmące; mu z tytułu mandatu poseł 
skiego, przebywa na wolności. Skoro wypadek 
oderwany, jakim sama przez się jest afera Uli- 
tzu. w ten sposób został wysunięty przez Radę 
jako szczególnm charakterystyczny, to już sam 
ten fakt nadaje mu piętno sprawy, wzbudzają­
ce; szczególne zainteresowanie polityczne spra 
wy której znaczenie wychodzi daleko poza ra 
my wypadku oderwanego. Cenię bezwarunko­
wą zasadę niezawisłości normalnego wymion, 
sprawiedliwości i mam zrozumienie dla tego m 
ktu. iż członkowie Rady nie mogą obecno. / 
miejsca zająć szeczowego stanowiska wolu-; 
odnośnego przeciw posłow, Ulitzowi oskarżę 
ha Obok tego 'ednak istnieje dla mnie lakt. że 
mniejszość niemiecka sama uważa aresztowanie 
swego przywódcy za cios świadomie przeciw

niej skierowany 5 że wskutek tego egarnęło ją 
wielkie wzburzenie Z uwagi na to fakty, rle 
mogę uważać sprawy za ostatecznie załatwię
ną przez zawarte w sprawozdaniu i złożone 
przez przedstawiciela Polski oświadczenie, po 
nieważ przedstawiciel Polski sam Oświadczył, 
że wyrobienie sobie ostatecznego sądu możliwe 
będzie dopiero wówczas, gdy po zakończeniu 
postępowania okaże się, czy zapewniona w  roz 
mowach, deklaracjach, oczekiwanie zostało fa­
ktyczne spełnione. Muszę więc, nie występując 
tormahiie przeciwko sprawozdaniu, ale i rów* 
nie/ nie wyrażając wyraźnej zgody na mie, za 
strzec sobie w razie potrzeby możność powro 
tu jeszcze raz do tej sprawy przed forum Ligi 
Narodów, po załatwieniu postępowania sądo­
wego.

 O------

Przyjęte zaproszenie Hiszpanji
G e n e w a .  9. 3. PAT. W  końcu dzisiejszego 

posiedzenia Rada uchwaliła przyjąć zaprosze­
nie rządu hiszpańskiego i odbyć tegoroczną se 
sję czer wcową, rozpoczynająca się dnia 3 cze,- 
w-ca w Madrycie. Sesji przewodniczyć będzie 
delegat japoński Adatci.

Pogrzeb uczestnika napadu 
na listonosza

(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w. 9. 3. (J J W  dniu dzisiejszym o g-pdz. 
3 popołudniu miał się odby ć pogrzeb jednego z 
zamachowców, który zginął w czasie ostatnie 
go napadu na listonosza, a mianowicie Jarosła­
wa Lubowicza. Starostwo grodzkie, spodziewa 
ją-c się demonstracji ze stió-ny Ukraińców prze­
sunęło w ostatniej chwi-li termin pogrzebu na 
godz 12. I rzeczywiście pogrzeb odbył się o tej 
samej godzinie. Zaszedł tylko drobny incydent, 
a mianowicie złożono na gróo wieniec z szar­
fami, na których znajdował się napis: „Wierne 
mu druhowi —  towarzysze i towarzyszki z 
U. O. W .“ . Wieniec i szarfy zostały sko-nfisko 
wane. W  pogrzebie brał udział ojciec Łubowi 
cza ksiądz ukraiński.

O godz. 3. zebrał się przy ul. Piekarskiej, przy 
legającej do cmewarza większy tłum złożony 
z młodzieży ukraińskiej, która nie wiedziała p  
przesunięciu terminu pogrzebu. Ponieważ poli 
cja rozpoczęła rozpędzać zebrany tłum doszło 
do wykroczeń, które zostały zlikwidowane 
przez większy oddział policji, przyezem nie o- 
beszło s-ię bez płazowania szaolami. Kilkana­
ście osób, które stawiały opór policji zostało 
aresztowanych i odstawionych do komendy po 
licji.

W poszukiwaniu tajfinmir-ze 
terrorystki

(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w. 9. 3. (T) W  dalszym ciągu trwają 
bezskuteczne poszukiwania za zbiegła uczestni 
czka zamachu. Dzisiaj obiegały po mieście po 
głoski, że uczestniczka ta wcale nie jest kobie­
tą, lecz przebranym za kobietc mężczyzną. W®

- dle zeznań gospodarza, u którego rzekoma Poj 
la Bronsmanówna ve; Jamińska mieszkała sz*; 
reg szczegółów wskazywałby na to, że jest to 
mężczyzna. Szczegóły te odnoszą się do chara- 
kteyrzacji zew lę.rznej a mianowicie do du­
żych o k  u la rów zniekształcających twarz, do 
i-urtki napół męskiej itd. Ile w  tern jest prawdy 
trudno stwierdzić.

lutro odbędzie się pogrzeb zmarłego motoro 
wego Gawlika. Stan posterunkowego Bobaka, 
kfóry został postrzelony pogorszył się. Po op* 

i racji stracił on przytomność.
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Zbayienniedziała na ci&łkOTIl|cka

|f d-;v pude r\d1a'"d'^'ćr"^v-

jak żyje pro£ Albert Einstein?
ilib e ri Eś^stei n ,afc© Zyd. —  Z okazji 50 -iecia jege urodzin.

Rozmowa z pcr.ia E.za Einsteih
Tajemnica owalnej uliczki

Z nazwą Berlina kojarzy się zwykle wyobra­
żenie równobiegnących ulic, które są symbolem 
pruskief trzeźwości i surowości, l ecz w wyróż­
niającej śię surowością linji sieci uiic okręgu 
Schóneberg jest pewien zakąiek, wyłamujący 
się z pod tego prostolinijnego systemu. Haber- 
landerotrasse zmacza linję owalna i zakończo­
na’ jest placem o kształcie wielokąta, odcinając, 
się .odrębnością od reszty jednostajnego Berli­
na.

Bom przy Haberlandstrasse 5 nie jest pala^ 
ceni, jest on podobny do wielu tysięcy domów 
berlińskich, Dom przeznaczany dla średnioupo- 
Sażony^n urzędników i drobnycn kupców. Lecz 
na baJwyźsżem piętrze widnieje na mosiężnej 
tabliczce nazwisko „Einstein**, nazwisko, ztóre 
fastjńiuje uczony eh i laików, nazwisko, któ~e 
oa dwócn dziesiątków lat stanowi dumny sym­
bol nowej ery w dążeniach poznawczych całe­
go. świata.

W  małym, zacisznym buduarze siedzimy w 
towarzystwie niewiasty, o twarzy owianej sub­
telną szlachetnością. Uznałaby ona za nietakt, 
gdyby ją uważano za kongenjalną małżonkę 
'Alberta Einsteina. W  przepastne regjony badań 
Einsteina duch jej nie sięga Lecz jest ona szczę 
Śiiwem dopełnieniem wielkiego badacza i od 
krywcy, który w wolnych od trudów godzinach 
jest w pełnym tegu .-dow a znaczeniu człowie­
kiem światowym.

Kto'stoi blisko tego, który przezwyciężył zeb 
bycze Newtona, z czcią wymawia imię Elzy 
Einsteinowej.

Rozmowa toczy się przyciszonym głosem.

Lata thfopiece
Rozmowa przechodzi na temat osobowości ży  

dowskiej tinstema, Albert nie został wychowa­
ny w atmosfeize iradycyj żydowskich. W  domu 
jego rodziców traaycyj tych nic pielęgnowano, 
a jednak Albert był pooożnem. rawskróś reli- 
gi-nem dzieckiem. Jego osobowość żyd; wsta 
ujawniła się jednak dopiero w m. kwietniu 1914 
roku, w czasie gdy, Wracając z Jap.nj:, bawił 
ou w Palestynie. Lecz trzymajmy s ę Koiejuo- 
U'i chronologicznej.

Albert Einstein urodził się w dniu 14 marca 
1879 r. w prastarem mieście Ulm nad Dunajem. 
Ojciec jego był człowiekiem pogodnym, urodzo 
nym optymistą. Gdy Albert miał lat 5, obudziło 
się w nim zdumienie wobec nieznanych związ­
ków między zjaw.skami, gdy ojciec pokazał 
mu peraz pierwszy kompas. Był to pierwszy 
bodziec dla drzemiącego w jego podświadomo­
ści zmysłu poznawczego. W  owym czasie ro­
dzina Einsteina pizeniosła śię do Monachium, 
gdzie ojciec jego przejął fabrykę elektrotechni­
czną. W  Monachium rodzina Einsteinów mie­
szkała w idyiiCznym, małym domku, otoczonym 
dużym ogrodem. W  tern otoczeniu rozwijały 
■się nurtujące chłopca nastroje religijne. Aloert 
odbierał naukę przedmiotów judaistycznych u 
prywatnego nauczyciela Frey‘a. Bardzo wcze­
śnie obudziło się w nim zamiłowanie do muzy­
ki, które wzbogaciło też w latach późniejszych 
jego życie wewnętrzne. Również Biblja była 
dlań źródłem głębokich przeżyć etycznych.

Na ten okres przypadają też pierwcze bole­
sne przeżycia Alberta.. Dzieci żydowskie stano­
wiły znikomą mniejszość wśród uczniów szko-

wybitnie się wyróżniał przy rozwiązywaniu za­
dań matematycznych. W uj jego, inż. Jakób Ein­
stein wprowadził go w tajniki algebry i pewne­
go razu podał mu również treść twierdzenia Pi­
tagorasa, nie podając dowodu. Po 3 tygodniach 
wytężonej pracy Albert sam skonstruował do­
wód tego twierdzenia. Aczkolwiek chodziło tu 
o rzecz z pradawnych czasów wiadomą, to Je-’ 
dnak było to dla Ałnerta pierwszą radością od* 
krywcoą.

(Dokończenie nastąpi). 
g g a t— B—a— g g g g g g u —  ■ i niw iii—

W ied eń  - ra [em  ok u  Ity s tów
(.sii) Biedny, melaneholijriiie ćiawme święto© czasy 

wspominający Wiedeń puatesaa się, lak może. Tań­
czy, jak dawniej to robił, dobrodusznie — złoślawk
krytykuj© wiszysikich . i .wisgj srtflot, cieszy sii©, gdyj..; 
ma jakąś wielką sensację, tafeóraby świaru przypom 
nłata, że istnieje jeszcze na świeca© ów dawnj Wie 
deń.

Taką uciechę ma teraz typowy Witdeńczyk, tóó 
ry stał się ni-eoo więcej zabobonnym: oto zalewa go 
obecnie istna powódź okultyzmu. Dwaj bracia 
Schne-idirowi-e, słynne mr-dja zmarłego niedawno 
badacza Schreneka-Notiziniga, występiriją i na intym­
nych st ans ach, — za co sobie słono każą pfac!ć 
■i na publicznych eksperymentach. Niedawni) wygło­
sił dr. Loithar Leuikc.", członek „To>w. dl? ps^cricz- 
nych badań" phblłogny odczyt o  sensacyjnych eks­
perymentach braci Schneider. Dowiadujemy 3®e % 
tego odczytu., że Rudi SchmeideT już w 12 roku ży­
cia zaczął naśladować swego starszego brata, był< 
go dentystę, który ponzuoi! swój zawód, ponieważ 
(dlkryl w sobie medlialme zdolności. W  r. 1923-jwze ■ 
nosi się ten starszy brąz Widii do Wiednia gdzie 
pod kierownictwem prym a insza Dra HoJuba zaczy

KALKA MAS2YNOWA.--(DQ fc© PISANIA)

S O l f t L I "  C A R B O N - P A P E R
M I F D C J C C ^ i C f c E J  J A K O ? r i

CbowiązKtem każdego obyttf&iete lesl daipai pierw szeństwe wyrobom  krajowym* 
przewifszelącyn r^ct if iptądrnr isholci fiakteż zagraniczne

Do nabycia we wszyskieb pjenfi szorzętloyck składach papieru i materjałćw piśmiennycli

gdyż tuż obok w niewielkiem mieszkaniu kon­
tynuuję swe dzieło wielki myśliciel. *iłos te i 
niewiasty dźwięczy dumnie.

Pani Elza Einstein jest nietylko malżon :ą 
Alberta, lecz również jego kuzynką, siostrą in­
żyniera Jakóba Einsteina, który byt noiUekąu 
nauczycielem i smżył za wzór młodemu Alber­
towi.

-■ani Einstein, ma rację. Niepodobni wetąz 
Przyjmować przedstawicieli prasy którzv co­
dziennie zgłaszają sie po wywiady. Bo i cóż 
można jjrn opowiedzieć? Rok ostatni jest d'a 
Pjol, Einsteina rokiem wytężonej pracy które; 
nie przerywał nawet podczas choroby fFmUoin 
cierpi na wadę serca), aczkolwiek zmuszony 

mzerwać wszelką działalność na uniwer­
sytecie, -w-Komisji dla współpracy inieDkua!- 
" eV PI- :  Lid«  ^ u d ó w , w Lidze Obi- iiY Praw 
O c i e k a j  Obywatela, jak również d u a ln o ś ć  
na rzecz Palestyny. W  sprawie ogłoszonej nie 
dawno przez Pruską Akademię Naukowe roz­
prawy Einsteina u „Nowej reorji pól" troi Ern­
stem żadnych wyjaśnień nie udziela. Rozprawo 
ta jest obecnie przedmiotem badań ścisk zr gr. 
na’ uczonych-specjalistów. Toteż prof. F nrtein 
był- bardzo-oburzony krzykliwą rekla Aa .pod­
jętą dokoła t'ej, rtSźprawy zarówno pi-z-ed jej 
ogłoszeniem jak i potem Badania n T-myi-c wv 
magei; przecież innego słońca, niż . jaskrawe
■''idtttło p rasy  oodzbn rip l.

Iy, do której młodociany Einstein uczęszczał.
W  owym czasie dotknęły młodego Ałoerta 

ostrza tali antysemickiej, która nie ominęła ani 
katedry, ani ławy szkolnej. Poraź pierwszy mło 
dy Einstein uczuł się głęboko dotkniętym o- 
strym zgrzytem, który pozostawał w tak ja­
skrawym dysonansie z jego usposobieniem.

Albert czuł, że dźieje mu się krzywda, i pod 
wpływem tych okoliczności i pi zejść psychika 
jego pierwotnie tak plastyczna, uodporniła się, 
zdobyła większą samodzielność. Jako uczeń Al­
bert był sumiennym, spełnia’ wszystkie polece­
nia-szkolne, lecz nie wykazał skłonności w ja- 

ikimś specjalnym kierunku. W  szkole elemen­
tarnej panował wówczas Drillmistrowski sy­
stem nauczania. .

Zgodnie że słowami Einsteina nauczyciele tej 
szkoły przypominali podoficerów. W  dziesią­
tym roku życia Albert przyjęty został do gimna 
zjum, gdzie nauczyciele- pod względem chara­
kteru odpowiadali .iuż raczej oficerom. Lecz nie 
którzy nauczyciele umieli się wznieść -ponad 
koszarową atmosferę, panującą w szkole i po­
trafili wszczepić w swych wychowanków zro­
zumienie, dla, piękna staryżytpości klasycznej 
oraz arcydzieł poezji niemieckiej, W  gimna­
zjum zetknął się też A'oert poraź pierwszy z 
matematyką elementarną, która była dlań obja­
wieniem. Już od pierwszych lat nauki Albert

na demonstrować prawdziwie cudowni ftistcrje. Po 
duszkę latają po pokojo, budz.iik zaczyna magie dzwo 
nić, wyłaniają się jakieś ręce i gra jo n? RHepiaaie# 
medjum wbrew nrawir ciężkości unosi iii© w ,vw .łt  
trze. Pomaga rm. w tern młodszy brait Rud! Aie w 
tern wybucha katastrofa, oto Ruidi produkuje się w 
okultystycznych seansach, gdzie sobie ..nieco** po­
maga. Następuje zdam a skowanie, wisizyscy odnoszą 
się do eksperymentów ,które urządzffl zaian,' uczeni, 
z nieufnością. Zapomniano przytem jednał, że otoął 
bracia są niejako ambasadorami nieznanych sii, za 
pomnl-ano o ich prawdzi) rych ekspu/nreiLtach.

Prócz braoi Schneider interesie Wiedeńczyków 
jeszcze pani lerefreu LaHia Hauuuatm, iBtórej icrafcô  
wiśkiej pjiblicza.ości chyba nie potrzebu fetny przed­
stawić, wszak i nas przed dwoma lały zasraczyiSiL 
swemi odwiedziinami. Pani ta chce konieozair oyć 
HAndŁską i pochodzić ze starej “odziny, co w osta 
teczniości niloiomu nie szkodzą. Temu to swemu najem 
niczemu pochoidz aciu przypasuje ta pani swe zdolne 
śct pnzepiowiadania przyszłości. Miała jeszcze w ro 
kw .1911 przepowiedzieć Wiilhetouwi II. upadek mo­
narchii Hoheuizohemnów i Habsbuirgów, MussoHinSego 
zaś uspokoiła, że wielkie zamachy na jego żyd© spe* 
zmą na tiicze.rn. Przeipownedzuała też stabdliizację frnn 
cuiśkiej walutj, a P< amcare usłuchał- jej nady

Dla Aus>trji okazała saę nade' łaskawą, albowiem 
przepowiada tdlkrycie nowych źródeł truneratooJecz 
niczych, oo dla tego biednego kraiki’ naoewoe ojr 
się1 przydało

I au-t-orow'i tych słów przepowiedziała swego cza. 
su Kv Kżakcwłe świetne widoki na przyszłość. Zaraz 
po ‘ ej wyieździe te przepowiednie omal się nie spei 
niły. albowiem ciężko *acburowałeow.
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Poeta dobroci
Zawsze byłem tego zdania, że sztuka powin­

na wyjść na ulice. Jeśli dotychczas tego nie 
Uczyniła, zawdzięczać to należy dziedzictwu 
minionej i dotychczas jeszcze trwającej epoki 
niewoli sztuki. Poeta i artysta służyli dawniej 
bogatym wielmożom tego świata, nie dziwota 
wiec, że zdołali zapomnieć o tej kardynalnej 
zasadzie, że sztuka przedewszyśtkiem musi 
być wolną. Była nią w czasach Hellady i dla­
tego sztuka stanowiła własność całego narodu. 
W szak sztuka nie jest zawieszoną miedzy nie­
bem a ziemią, lecz ma bardzo doniosłą i po­
ważną społeczną funkcje.

Uważam te przesłankę za konieczną, ponie­
waż chce w rubryce ,,Z dnia“ mówić o poecie- 
dobroci człowieka. Mam tu na myśli Jana W i­
ktora i jego najnowszą powieść ,T ęcza nad 
miastem". Nie o artyście chce teraz mówić, tyl­
ko o piewcy dobroci, A jestem tego zdania, że 
o poecie takim jak Wiktor należy mówić nie- 
tylko we fejletonie lub w dodatku literackim, 
lecz w rubryce wszystkich ludzi interesującej. 
Twórczość Wiktora jest bowiem apelem do 
człowieka, by był dobrym. *

Czem jest dobroć? Mógłbym na to pytanie 
odpowiedzieć aforyzmem Multatulego, że wszel 
ka definicja jest bardzo trudną. O wiele ła­
twiej zdefiniować negatywne strony danego 
zjawiska niż jej pozytywne.

Mamy tyle rodzajów dobroci ile ludzi jest na 
Swiecee. Jest dobroć natrętna, natarczywa, upo 
karzająca, mepozbawiona cech złośliwości. 
Jest to dobroć tańczących nóg na dobroczynne 
cele, dobroć filantropów, dbających o teklame, 
dobroć domagająca sie rozgłosu. Istnieje jedna­
kowoż dobroć cicha, wstydliwa, wyrosła na 
podłożu prawdziwego współczucia. Istnieje też 
dobroć arystokratyczna, pełna dobrotliwego 
lekceważenia człowieka, dobroć pogardy dla 
ludzkich słabostek, dobroć takiego Anatola 
France'a.

Wiktor jest poprostu dobrym czlowiekie. Je­
go dobroci nie można sklasyfikować, nie moż­
na zaopatrzyć w etykiete i włożyć do jakiejś 
szuflady. Jest to dobroć człowieka, nachylają­
cego sie nad każdą niedolą człowieka, współ­
czującego z każdą krzywdą poniewieranej isto 
ty. Dlatego Wiktor stał sie poetą zwierząt, 
tych niemych, nieumiejących sie. skarżyć istot. 
Obojętną jest tutaj dla nas rzeczą, czy jego stu 
dja powieściowe zo zakresu psychologii zwie­
rząt są przepojone antropomorfizmem czy też 
nie. Decydującym bowiem czynnikiem jest po­
czucie odpowiedzialności czloweka za wszelką 
krzywdę, jaka sie dzieje na świecie. Nie za­
słaniamy sie tylko barykadą chłodnych argu­
mentów rozumu: oto dzieje sie na świecie krzyw 
da, jakże możemy ją tolerować?

Wiktor spotyka gdzieś na ulicach miasta bie­
dną, iv szmaty ubraną gazeciarke. Inni prędko 
obok niej przechodzą, by nie spojrzeć w oczy 
nędzy, Wiktor zatrzymuje sie, prowadzi z ma 
długie rozmowy i zmusza nas do głębokiej za­
dumy nad istotą zła iv świecie.

Gdym jedm  z pierwszych w Polsce pisał o 
jego „Burku" ostrzegałem go przed tein wiel- 
kiem grożącem mu niebezpieczeństwem zalewu 
uczuciowości. Nie można chodzić po ulicach 
miasta z oszalałem z bólu sercem iv dłoni. 
Wszak istnieć musi jakaś granica wytrzyma­
łości ludzkiej duszy dla cierpienia. Radziłem 
wtenczas, by na s w  uczucia nałożył mocne we 
dzidła artystycznego umiaru. Teraz mogę 
stwierdzić, że ten piewca dobroci zrozumiał 
grożące mu niebezpieczeństwo i szuka ratunku 
dla siebie we wyzwalającym humorze. Już po­
przednia powieść Wiktora o sentymentalnymi 
zającu i okrutnym psie zawierała w sobie pię­
kne uśmiechy, a w „Tęczy nad miastem" znaj­
dujemy rozdział o kogucie, który zdołał ura­
tować su-e życie. Rozdział ten zawiera tyle cu­
downego piękna, że stanowi sam dla siebie 
prawdziwe cacko.

Atoli mimowoli, sie sobie sprzeniewierzam. 
Wszak nie o artystycznych walorach Wiktora 
miałem tutaj zamiar pisać. Chciałem tylko

wbrew przepisom ustawy
Caisifc kwiatki z działalności-kahałnej komisji wyborczejr

Kraków, 10 mairca
■Zgodnie z nasza zapowiedzią przystępujemy do 

ogłaszania dalszych faktów z działalności kahalmej 
komisji wyborczej, faktów stojących w jaskrawej 
sprzeczności z 'zapewnieniami i oficjalinemi uchwa­
łami, jakoby wszystkie czynności komisji wybór- 
czej odbywały • się. zgodnie z przepisami ustawy. 
Jak wiadomo, na mocy ustawy czynne prawo wybór 
cze uzależnione iest od ukończonego 25-go roku ży 
cia. Tymczasem na liście, ułożonej przez komisję 
wyborcza, znaleźli się — nie wiemy oczywiście, w 
jakiej liczbie — wyborcy, którzy wyborcami na mo 
cy ustawy być nie mogą, gdyż maja mniej, aniżeli 
25 lat. Nio chcąc narazić s,ię na zarzut popełni etui a 
insynuacji wobec komisji wyborczej, przytaczamy po 
niżej nazwiska u a ra z i e 20 osób, figurujących na 
liście wyborców, jako 25—30-Ietmi, a w rzeczywisto 
ści mających p o n i ż e j  lat 25. Przy każdym z tych 
.wyborców" podajemy adres, zawód i prawdziwy 
wiek, a to na podstawie stwierdzonych przez nas 
m eldiuoków potócyjn ycli:

Aussenberg Izak, ul. Zielona 23, talmudysita, lat 19, 
Auasenbcrg Ncchctrtjc, ul. Zielona 23, talmudysta, 

lat 18,
Schwarz Benjamin, ul. Piekarska, talmudysta, 

lat 20.
Lcihowicz Wolf, Miodowa 28. kupiec lat 23, 
Morgenstern M. pl. Nowy 4, talmudysta lat 21. 
Penlnian Salomon, Józefa 27. talmudysta lat 22, 
Pardes Mordka, pl. Bawół ,3, kupiec lat 24. 
Schamrotili Izirae.l, Dietla 36. lat 20.
StieJ McMech, Józefa 22, talmudysta lat 21, 
Wcinbc.rg Me,lcch Alt er, Gertrudy 17, talmudysta 

lat 24,
Zeliiwartli Juda. Szcrcka 2, talmudysta, wymeJdo

i wany do Wiśnicza Nowego, lat 23,
Morgenstern M. pl. Nowy 4, tawniudysta La* 21, 
Engelstein r. Klein Abraham, Krakowska 39. tak 

mudysta, lat 23* '
Bitum Meilech. W oW ca 8, ta.mudysta lal 22,
Faffiek Dawid, Krakowska 26, kupiec lat 24,
Feiler M. Dawid, B. Joselewicza i7, taunudysł* 

lat 22,
FWir Wolf, Starowiślna 36, tałrniudyata, lat 24. 
Friintkel Benjamin Rab. Meisełsa 16, kupiec lat 21, 
Grubner Abraham Dawid, kupiec, lat 21, 
Kaoncngięssęr Barocli. Józefa 8, taimudysta, lat 24.

a » » :c-i
Ze względu na zawód przeważnej części w y itł 

W ym ienionych nie trudno domyśleć s.ię„ w jaki spo­
sób dostali scę oni na lwię wyborców. Zaznaczyć je' 
dnak należy, że komisja' wyboerza, do której wpły­
nęły reklamacje, żądające wykreślenia wtseyśtfacb 
20 młodzieńców z listy, a to z powodu ich wlejku 
poniżej 25 lat, odrzuciła te reklamacje, jako bez­
podstawne i zatwierdziła temsamem swe pierwsze 
bezprawie, popełnione przez wpisanie takich „w y­
borców" na listę.

Przeciw tej „zgodnej z przepisami ustawy" uch w a 
le komisji wyborczej wniesione zostało zażalenie 
do magistratu,, który niewątpliwie zarządzi skreśle­
nie ? listy wyborców osób, figuiniijącyóh na niej be* 
prawnie.

Powtarzamy, że niepodobna choćby w pnzybJiże- 
miu stwierdzić, ilu takich „w yborców" zostało na 
listę przemyconych. W  najbliższych dniach będzie­
my w posiadaniu dalszej serji nazwisk. Do tego cza 
su zarzuty nasze ograniczamy do osób przytoczo­
nych wyżej i w poprzednich dwóch artykułach.

N a r a z i e — wystarczy... (m)

Z TEATRU ł ESTRaOY
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 

niedzielę popołudniu „Pod zarządem przymuso­
wym". wieczorem wraca na afisz „Proboszcz 
wśród bogaczy" jx> raiz 45-ty. W poniedziałek 
przedstawienie „Niespodzianki" K. 11. Rostworow 
skiego po cenach popularnych Rolę ojca w za­
stępstwie niedysponowanego p. Sosnowskiego wy 
kona p. Nowakowski. Z powodu di o roby jednego 
z artystów, próby ze sztuki F. Werfla „Pawet 
wśród Ż ydów 1 odłożono, najbliższą zaś nowością 
będaie lekka komedja Rey‘a pt. Muszka", która 
ukaże się w  sobotę, dnia 16 bm. z p Łozińską 
w roli tytułowej.

— TEATR REWJI ..GONG" (RAJSKA 12). 
Wczorajsza prcmjera „Tlili bom" spotkała się 
7, gorącem przyjęciem rozbawionej widowni. Pu 
1> Możność bawiła się świetnie i oklaskiwała entu­
zjastycznie wszystkie numery programu. Dziś ?> 
przedstawienia o  4‘30, 7 i 9‘20

— DZIŚ WIECZÓR GEBIRTIGA. Dziś w nie­
dzielę o  godz. 7’30 wiec/., w ali Teatru Żydow­
skiego, Bocheńska 7 —  odbędzie się wieczór pie­
śni ludowej popularnego poety krakowskiego M. 
Gebirtiga. W programie zupełnie nowe pieśni 
Udzia ł biorą dyr. B. Sperber i prof. N. Mifelew. 
Bilety wcześniej do nabycia w lokalu Związku Nie 
fachowych Robotników — zaś od 5 pop. przy ka­
sie teatru.

— KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, na­
szego znakomitego pianisty, odbędzie się w Sta­
rym Teatrze dziś 1j w niedzielę 10 bm. o  godzi­
nie 8 wieczór. Bogaty program obejmuje kompo­
zycje Chopina, Schumanna, Czajkowskiego i L i­
szta.

zwrócić uwagę na książki Wiktora, tego ciche­
go apostola dobroci.

A dobroć nie jest wcale rzeczą łatwą, poprze 
dzać ją bowiem musi życie petne mąki i cier­
pień. Istnieje dobroć, która jest laską niebios, 
która jest takim samym darem, jak każdy in­
ny geniusz, ale m y zwykli śmiertelnicy musimy 
te dobroć sobie wywalczyć, sobie narzucić. 
7.alewa nas fala kłamstwa, obłudy, nikczemno- 
ści, na każdym kroku spotykamy krzywdę i wy 
zysk człowieka przez człowieka, nerwy wiec 
nasze są już przytępione, dusze nasze zmęczo­
ne i niezdolne do dalszej walki. Dobrze wiec 
jest, że żyje cichy poeta, który uparcie wzywa 
nas do dobroci.

Jest nim Jan Wiktor. M. Kanfer.

— V PORANEK SYMFONICZNY Związku Zawo 
dcwych Muzyków R. P. Oddział w Krakowie od ­
będzie się w niedzielę dnia 17 bm. o  godz. 11-ej 
przedpołudniem w sali Starego Teatru Dyryguje 
Feliks Nowowiejski, jako solista współdziała 
prof. Józef Madeja, który odegra Mozarta koncert 
klarnetowy z Iow. orkiestry. Nasi symfonicy wy­
konają ponadto Nowowiejskiego uwerturę „Ta­
try" oraz Beethoyena IJ. symfonję Bilety W cenie 
od 1 — 5 zł do nabycia w kasie dziennej Starego 
Teatru (telefon Nr. 1485).

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Niedziela: pop. „Pod zarządem przymusowym" 

(ceny zniżone); wiecz. „Proboszcz wśród bogaczy" 
(wznowienie).

Poniedziałek; „Niespodzianka" (przedst. popu­
larne — ceny zniżone).

TEATR REWJOWY* „GONG“ (UL. RAJSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej.)

Niedziela: „Tilli bom" (trzy przedstawienia)
Poniedziałek: „Tilli bom".

KLPKRTUAR K-N;Wr-ATROVV
BAGATELA: „Miasto cudów".
CORSO: „Posiew  krwi".
NOWOŚCI: „Nieboraczek".
SZTUKA: „Rapsodja węgierska1.
UCIECHA: „Adjutant".
WANDA; „Romans panny Opolskiej".
W ARSZAW A: „Tajemnica jednej godziny".

, Z powodu znacznego podrożenia surowców', 
skutkiem kilkakrotnej podwyżki cła, następnie 
z powodu zmiany wartości naszej waluty, po­
drożenia roDoeizmy itd. itd... od roku 1924, były 
podpisane firm y  zmuszone z dniem 1 marca 1929 
do nieznacznej podwyżki cen, istniejących bez 
zmiany od roku 1924.

Podajemy to do łaskawej wiadomości P. T. 
Publiczności, dziękując za dotychczasowe wzglę 
dy polecamy się nadal.

Z poważai iern 
Franciszek Bębenek, Prannia i Farbiarnia 

Kraków, Grzegórzecka 30.
^Czystość" Pralnia i Farbiamia 

Kraków Podgórze, Dąbrowskiego 11.
Dawid Eisenberger, dawniej Fluss 

Pralnia i Farbiarala ,
Kraków, św. Krzyża 7.

Tęcza", Pralnia, FarUarnla, Plisownla 
50Setr Kraków. Czarnowiejska 72/74.
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Przemówienie posła Grunbauma
na plenum Sejmu, dnia 4. bn. przy dyskusja nad wnioskiem 

o rewizję Konstytucji
(Dokończenie).

to chodzi w związku z tyra projektem Kca*s4y,Łu-RrosBę P łuów , mówi się o  uan, że pa-rlam-anta- 
rymu greeżywa niesłychanie ciężkie chwile, ze 
pŁfleży* c i ;  właściwie, że kryzys jest ciężki i że 
u * * ,  tan parianentai yzrn czemś inneui zastąpić I 

jł ławach B. B.: Nie zastąpić, ale uzdrowić) 
jffiigc tee zastąpić, tylko uzdrowić powiada Pan.

^  iradadałem jeszcae t-iikieigo uzikrowiema, do 
u u reg o  i [  y  się przez uśmiercamie. Jeżeli się 
iilfiinWf* ł 11 uśmierca, to trudno twierdzić,
te  się g o  uainarraa. Proszę mi udowodnić, że por- 

m >w h u jy  przez ten proj akr konstyiliucji będzie 
mteonńony, a nie uśmiercony. (P. WsTewski: 
Rlratna. czekać.) Nie trzeba czekać, trzeba mieć o- 
|AinlA««» wyobraźni i uprzytomnić sobie, jak będzie 
wyojiąi se Sejm, iak będzie wyglądał parlament, 

si^ 'es. projekt uchwaai. Gzy mam Panom przy 
g ju iiiŁ j roasnaitó przepisy projektu konstytucji 
Barnów które doorowada ą do tego, że Sejm jak 
ppwriedzaaiepa będzie w  ręku prezydenta i będzie 
irpniin} albo spełniać wolę prezydenta, albo hę, zie 
rozwiązy wany. (P. W alewski: Naszcm zdaniem
nie.) Proszę udowodnić, że Panowie uadrawiacie, 
B y  udowodnimy, że Panowiie uśmif rcacie parla­
ment Duma rosyjska trzecia i czwarta nie była i 
parlamentem. Duma trzecia i czwarta była z łaski j 
cura i z łaski rządu. Ten parlament, czwarty Sejm ! 
RtecujpospoiLitcij ma żyć z łaski prezydenci i z la- j 
ski jego rządu. To nie ulega wątpliwości. M<Jwi | 
się, że trzeba zastąpić parlament. Ci, którzy nie i 

stwarzać pozorów, ci, którzy nie ebeieliby 
ani siebie, ani innych oszukiwać, ci mówią szcze­
rze o zastąpieniu parlamentu, ale dotychczas jesz­
cze nikt nie wynalazł czem można zastąpić parla­
ment A, mojem zdaniem, obecny marazm parla­
mentu, tftu kryzys parlamentu, właściwie
nie jest kryzysem parlamentu jako tak i-go, a jest 

kryzysem społeczeństwa
Zmaganie się sił społecznych w rozmaitych pań­
stwach europejskich, doprowadziło do tego, żc 
parlament jest bezsilny. W zrosty siły robotników 
ic hłopów, które po wojnie poczynają dorówny­
w ać sile burżnaz.jii w wzmaganiu się o władzę, o 
możność przebudowania społeczeństwa stosownie 
do potrzeb i życzeń robotniczo- chłopskich. Wzi a- 
stają siły ujarzmionych mniejszości narodowych 
i potęguje się ich w ilka o  załatwienie ich potrzeb 
i ich postulatów. Dlatego nastąpił marazm parla­
mentu, dlatego niema większości stałej, bo niema 
jej w  społeczeństwach. Tu żadne sztuczki nie po- 
rrogą Można stworzyć tę lub inną ordynację w y­
borczą, to się otrzyma pozo-, ale nie otrzyma się 
siły decydującej. Można stworzyć olbrzymią wła­
dze wykonawczą, dać prezydentowi władzę- abso­
lutną, otrzyma się pc zór, ale nie siłę decydującą. 
Na parę lat może będzie spokój, ale hędą rosły 
w społeczeństwie owe siły i im więcej będzie za­
pór, im mocniej będą wszystkie klepy bezpie­
czeństwa zamknięte, tern silniejszy będzie wybuch, 
tem prędzej dojdzie do wybuchu. Proszę Panów,, o

cji, o to chouzi i to jest na; ważniejsoe, a wszyst­
ko inne to są SrobiśizigŁ, to są do ibi ostki. I proszę 
nie mówić o swawoli poselskiej i proszę ode mó­
wić o radnych iamycfa sprawach, proszę wyrwttuie. 
jasne otwarcie i odwsażoie spojrzeć w oczy rtob- 
czyiwistoćci i powiedzieć sobie:
ociekamy przed koalccanością załatwiani* — JUa- 

dziej palących cpraw,
a więc sprawy a ocjałnej i sprawy narjdowościo 
wej, ponieważ nie możemy, nic chcemy ponieważ 
boimy się załatwi* pia tych spraw, to chcemy 
stworzyć tamę w  formie władzy abrouirtnej pre 
zydenita. Proszę Panów, nie ulega itojumiwR-ąj 
wątpliwości, że ustnę tę można będzie zbudować. 
Jak długo ta tama wytrzyma, to jest całkiem in­
na sprawa, a że ona długo nie wytrzyma, tego li­
czy nas doświadczenie p.-zedwojonne i zrozumie­
nie życia powojennego. To niczego nie dowoo^I, 
że różne dyktatury w  różnych krajach trwają 
w ciąż Proszę nie porównywać W łoch z Podską } 
Iliszpanji z Polską. W e Włoszech istnieje tylko 
kwest ja soojajna, nie komplikuje się ona prawie 
sprawą narodowościową. W Riisopauji również, 
choć w ostatnich czasach powstaje dopiero spra­
wą Katalonji. U nas sprawa socjalna kompliku­
je się sprwą narodowościową, sprawa narodowo­
ściowa zaostrza się sprawą socjalną. I my nie 
manny tych wielkich tradycyj państwa ciągle trwa 
jące-go, jesteśmy postwem nowem, które snę jesz 
cze nie zdążyło utrwalić i otóż jeżeli to państwo 
nowe wkracza na drogę, która już niejedno pań­
stwo doprowadzała do zupełnego bankructwa i 
zguby to- to wprost zastrasza. Powtarzam, że nie 
chce mówić o sprawie soejamej, ale uważam za 
swój obowiązek zakończyć pewnem oświadcze- 
nieni co do sprawy narodowościowej, zwłaszt*»

co do sprawy żydowskiej.
Proszę Panów, nic robie sobie żadnej iluzji co 

k o  siły tej narodowości, którą mam zaszczyt repre 
zenlować, co do siły na rodowości żydowskiej. Nie 
robię sobie żadnej iluzji co do wspólnego we 
wszystkich sprawach kroczenia narodowości ży­
dowskiej z inueml siluiojszemi narodowościami 
w Polsce. Ale uważam, że mamy jedną wietkr 
moc i potęgę, na 'której opieramy żądania nasze 
i stanowisko nasze i kierunek naszej polityki, któ­
ra wydaje się bardzo często Panom, wszystkim 
Panom ze wszystkich obozów wprosi n.iezrozu 
mia-łą Panowie nie możecie pojąć, jak my może­
my mówić czasem tym tonem, którym my mówi­
my. Otóż ja chcę Panom wskażać na źródła tej 
siły (,P. Byrka: Z zewnątrz). To nie jest zewnę­
trzna siła, tak jak Panowie tę rzecz rozumieją. 
Panie Prezesie Byrka to jest siła starego narodu, 
który po całym świccic jest rozprószony i który | 
życiem swojem realizował wielkie idee, które ca- 

i ly świat opanowały (P Byrka; Przed dwoma ty-

ciągami łat to było.) Przepraszani Puńfc . >■- -ic, 
nisetyjuo przed dwoma tysiącami lal. Olóż o tem 
włośnie chcę mówić 

Proszę P łuÓw, przez wieiki całe, kiedy pano­
wała na całym świecie

doktryn, ^cołna regio, cius religjo-
aiy Ąydea iuyltamy jodyn/m narodem, jedynem 
sp teóen jutra*- grupą lutziką, która tej
doktryny nie uemawała i życiem swojem świad­
czyła o tean. Za do na stosach nas polonu, prza- 
sładonauKO nas, mu idotwamu (Głos: Nie w Polsce) 
Mówimy o oałerj Europie. (Głos: A my mówimy, żo 
nie v  Polsce). Tak jest, chętnie przyznaję, że nie 
w POboce (G i» : O to ch«hi) (P. Byrika: Polska 
była jepjtłem państwem, które tego nie wyznawa­
ło; OUt tuiy widii całe myśmy dawali hdyn' 
świadectwo tej prawdzie, ie kaady człowiek, gdzie 
1 okwieł. się znajduje, ,a& paatwo służyć siwemu Bo­
gu i ze friszywą jest teza „cuius -egi© eius reli- 
giu“ — nieludzką jest ta teep I proszę Pomow ło- 
azcbauiiśmy się, że im i ludzie, k>ue narody, inne 
społeozeóstwa pojęły również tę ideę, której myś­
my dawali świadectwo p^zez wieki. I wtedy Wal­
ka poszła naprzód i złamała panowanie potwor 
aej zasady „cwaus. r<-.g>_ etos mugjo1* w całej Eu­
ropie. 2irozjunrfeała k d t e i i  że Tjaiśdy  ̂HowieS mai 
prawo wszędzie siwego Boga ze sobą nosić i swe­
mu Bogu służyć, gdiza Aolwiek się znojauje. Po 
tej zasadzie ,cuias regio ednr r« ligio‘‘, J tóia pano­
wała aż do rewolucji francuskiej,
zapanował* kma teza „euiuc regio, eins naBó-
(P. Byrka: Ibi patria, ubi bene) My, Żydzi, wy- 
powiiedzaeLiśmy podczas wojny i natychmiast pc 
wojnie, że i ta zasada jest fałszywi ie doprowa­
dzi do klęski, do nieszczęść, taJksamo, jak ow>. 
teza „cuius rogio, eius retligio‘‘. Kiazay czŁtoc.iek 
taksamOj jaik swego Boga nosi ze sobą swoją na­
rodowość, swoją kulturę, swojr mowę, swoje tra­
dycje narodowe i ma prawo warędzdiu, gdziekol­
wiek się znajduje, o ile objektywne wajńmki na to 
pozwiałają, rozwijać tę swoją narodowOoć, swo ą 
kulturę, swoją mowę 

Ta teza, kiiórąśmy poctawiłi, dotychczas nie znal 
lazła ani zne zumienia całkowitego, and urzeczywi­
stnienia. Zdołaliśmy dopi owadizać tyBco, wyfco- 
rzystując pewne kunjumiktory, do

t. w .  trak tai 6 *r nm: tjn-^ościowyoi
Te traktaty maiiejszościowe niestety, po*osto,y M. 
papierze wszędzie. Cc więcej, wszyałLie państwa, 
które podpisały owe traktaity, starują się i uważa­
łyby za nLament najbardziej szccęśliwy dła sie­
bie ten, w którym mogłyby się jczbyć tych trakto 
tow, zaanulować swoje na nich podpisy. Ptnuuoę 
Panów, to się nie de zrobić. Nie da jię zrobić 
dlateg-o, że co az baraadej staje sie widbcznem, Z6 
teza .,cuius regio, eius natóo" pie da się ttukaymoić

W Y B O R C Y !
Członkowie Krak. Stow. Kupców! 
Głosuicie dz i ś  od godz. 10— 1 
w południe solidarnie na nastę 

pującycb kandydatów
Do odcięcia!

m  m

D'EKLARftCJA
ziożosia pr^ed Sąd-em Orodcaki-m —  Wydział kanny —  w Krakowie do- ptroMaPu sądowego 
Przy rozprawie głównej na dniu 28 lutego- i929 do L. czyn. Uli 2131/28 w n-astęppjacej treści:

O s k a r ł e n i r  S t s K i s t s  w  S r s n r i t t k
- m-arytowany profesor gimna-zjałny, zamieszkały w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 6, względnie 
w KAtowfubch, ul. Zielona 15, oświadcza, że wszys‘tkie zarzuty, jakie kiedykolwiek przed 

'■etnttoG-Nri-eŁ władzami względnie osobami przeciw oskarżycielom prywatnym: pp. eme-
-yt. (jen. Dyw. Ladwikowii Fugle-wiczowi, emeryt, ppłk. Franciszkowi Podrackiemu, emeryt. 
-Td ^ 0łłJ* a% j ^  Bielutowi, a w szczególności przeciw cm. kapt. Eugeniuszowi Reicherowi 

fałszywe, że wszysitkie te zarzuty, jako z gru.ttu nieprawdziwe, odwołuje i 
-vt 00&i’ f t  w®ys'tikich wymie-nionycn swych oskarżycieli, w szczególności eme-
""'zemasaa^Du-senjusza Reichenta, za czynienie lin jakichkolwiek zarzutów —  jak najusilniej

-  ■ e ^ fł^ rŻ°r!y^ ^ tani‘.'sław Orzyntek zgadza się na ogłoszenie powyższej deklaracji trzykro- 
w ‘ azcze«Ałn k-raloowsk-ijch w dziale „Nadesłane - wedle uznania oskarżycieli,

laoić d l  ą r ’ BuS?°*f,®za Heksherta i zobowiązuje się nkrie^szem pod rygorem egzekucji 
-dik n Dr w a u ?® 0  ^ 1'esiąca oskarżycielowi prywatnemu p. Eugeniuszowi Reiehertowi d> 
,7 2  GoMbiatta, adwokata w Krakowie, koszta wymieniouycłt ogłoszeń kwi-
tem odnośnych admmistracyj wykazanej".

0 ^w'iadcze-nia wymienieni oskarżyciele prywatni przebaczają obrazy
n u  ^ T k ^ T T H  t swoich przeciw niemu wniesionych spraw karnych Uli. 1699/28

213V28, UH, 2937/28, U/U. 214327 więcej nie po-pie-ają.
GRZVMEK STANISŁAW n »,

\



więcej, że dopi owad/n d o ' absurdu. Panowie w 
państwie polskimi nie chcą wprowadzić traktatu
0  mniejszością'4i w żvcie, a Polacy w Czechach. 
'Polacy w Rumunji. Polacy na Litw ir*. w Niem­
czech, w c wszystkich innych krajach, lidzie są w 
mniejszości, stają na sBfcpwisku lego traktatu! i 
żądają jego wykonania Proszę Panów, nie wiem, 
czyście Panowie czytał', wpSdiy nu raz do ręki...

Marszalek: Panie Pośle, może Pan za unicko 
Odchodzi od omawiania konslylacji

P. Griinbaum: Panie Marszalku, a chciałem i 
chcę udowodnić pewną tezę, która mi jest potrze­
bna dla mojej krytyki konstytucji.

Marszalek: Proszę bardzo, tylko...
1 P. Griinbaum: Powiadam, czytałem niedawno 
bardzo rozczulający lisi, w którym Polacy z Ru 
kowlny zwrócili się do Marszalka Piłsudskiego z 
iracji jego pobytu w  Rumunji. Ta sprawa staje się 
idziś już sprawą 4-miljonów ludzi, Europejczyków, 
ta sprawa staje się już dziś sprawą międzynaro­
dową, palącą, która nie zejdzie z porządku dzien­
nego Ligi Narodów; ta sprawa staje się wewnetrz 
mą, palącą sprawą, bolączką wszystkich bodajże 
państw europejski cli. Proszę Panów. Istnieją tyl­
ko dwiie drogi załatwiania wielkich problemów 
socjalnych. Śmiałe, uczciwe załatwienie tych pro­
blemów, ałbo uciekanie przed ich załatwieniem. 
Gcdekanie przed ich załatwieniem musi dop.ro wa- 
dsrić do stworzenia takiego rodzaju ustroju, który 
będzie w  tym lub innym stopniu nawrotem do ab- 
solutyksmu. Innego sposobu budowania tam przed 
temi problemami niema i nikt wym yślić innego 
sposobu nie jest w  stanie. Mam wrażenie, że pa­
nowie projektodawcy weszliście na d -ogę niebez­
pieczną, bo na drogę stworzenia warunków dla 
ercydywy absolutyzmu, na drogę stworzenia Kon­
stytucji, opartej o  absolutyzm. Ta droga może do­
prowadzić tylko do tego, że zamiast pokojowych 
.walk w parlamencie, zamiast ewolucji będziemy 
mieli przygotowywanie wybuch i, będziemy mieli 
Konieczność rewolucji. (Glos na ławach B. B.: Czy 
Ko groźba z Pańskiej strony?) Niech Pan to ro- 
Bumie, jak się Panu podoba. Zresztą jest to tylko 
Stwierdzenie konsekwancyj, które nie dadzą się 
Huwknąć, a których Panowie widzieć nie chcą

Dr. Bronisława SCHWARZ8ART
spec. chorób skóry i kosmetyki lekarskiei
przeprowadziła się i ordynuje obecnie

Kraków, ul. Krupnicza L. 3
495x D i a t e r m i a ,  L a m p a  k w a r c o w a

(SOSPODiiHCZy

O  moratorium podatkowe
(s) Różne organizacje kupieckie w calem pań 

stwic zw racają się do Min. Skarbu z petycjami, 
w których  wskazują na ogrom ne szkody ponie­
sione przez handel wskutek katastrofalnych 
m rozów , proszą o odroczenie na kilka m iesięcy

tychczas traktować indywidualne podania o ro-i
złożenie zaległości na raty.

W  rażącym kontraście do tego rygorystycz­
nego fiskalizmu pozostaje liberalne stanowisko 
austriackiego ruin. Skarbu, który zezwolił na od.

płatności podatków. Mimo, iż żądanie to jest j roczenie płatności szeregu podatków do 15-g<>>
niewątpliwie w zupełności uzasadnione, Minister 
stwo Skarbu dotychczas nie reagowało na nie 
i nietylko nie udzieliło generalnej zwłoki, ale na 
wet niewiadomo nic o tern, by poleciło przynaj 
mniej* urzędom skarbowym liberalnej niż do-

kwietnia bez policzenia jakichkolwiek odsetek 
zwłoki. Wdocznie rząd austriacki kieruje stQ 
nietylko wymogami fiskalnemi, lecz liczy sit 
także z koniecznościami życia gospodarczego*

 oSi>_
rs i _____r > i • vr ! . . .  . również przeciwko ewentualnemu imporuow MPowolnos. urz^duwania Najw. | )ł0lskiah ‘lo Kiwniec vlłl IIoia„dja.
Trybunału Administracyjnego I b rR Y W óZ  TOWARÓW REGLEME«T<>WbL- 

! NYCU W 11. KW ARTALE BR. Izba handlow i i  
Przed kilku dniami otrzym aliśm y artykuł, ! przemysłowa w Krakowie zawiadamia, iż poda 

w skazujący na konieczność przyspieszenia po- j 1 °  zezwolenie na przywóz l o warów regłem en-
stępowania przed N ajw yższym  Trybunałem  1 lowanych z koniynegnlow II. k warta1 p br. pr-tyj-. 
Adm inistracyjnym , w ytacza jąc zarazem  cbarak
terystyczny fakt, że na prośbę pewnej powa­
żnej organizacji gospodarczej o nadesłanie od ■ 
pisu wyroku, udzielił Najwyższy Trybunał A- 
dministracyjny —  po 11 miesiącach —  odpowie 
dzi odmownej!

W  związku z tym artykułem podaje nam je-

i! ować będzie do dnia 1S bm.
SPRAW A „ORBISU". Prowadzone od dłuższe-' 

go czasu przez, ministerstwo komunikacji pertrak­
tacje o  przejęcie „Orbisu," przez nowe k o o s u -  
cjum dobiegają końca. Pertraktacje zostaną za 
kończone w ciągu marca br. W obec zapowiada-! 
jącego się w br. niezwykle ożywionego ruchu wy-' 
cieczk owego w  związku z PWK. „Orbis‘‘, po prze,

den z naszych C zytelników  z R zeszow a cieką- ! T c,iu \ zreorganizowaniu, będzie miał szerokie'
pole do działania. Oferty zagranicznych kapita­
łów  zostały n ieprzy jęte . „Orbis" przejmuje kon­
sorcjum z k apita łam i wyłącznie polskiiemi (P A P).1 

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE DLA GÓRNEGO

Zakład krnwiecki H. B O R N S TE IN A
przeniesiony został do nowego lokalu

przy ul. Poselskiej L.11
t zawiadamia, że nadeszły już najnowsze materiały 
angielskie i Wedsikie w wieli im wyborze. Wykonuje 
robotę tyiUao pierwszorzędną, z materjalów wła­
snych i powierzonych. Warunki dogodne. 483x

KANCELARIA ADW OKACKA
dobrze prosperująca, z łacin em mieszkaniem, w po- 
wiiatowem mieście, natychmiast do odstąpienia. — 
■Wiadomość u adwokata Dra Arnholda, Kraków, ul. 
Grodzka 61. 428g

Podziękowanie.
Konwent OO. Bonifratrów w Krakowie składa 

serdeczno podziękowanie P. T. Firmom Giesche Ska 
■Ahc. w  Katowicach ł Fabryce Chemicznej dawniej 
Carl Scharf w Katowicach za ofiarowanie po Zt. 50 
na szttjitar 0 0 . Bouifratu ów, zamiast wieńca na giób 
bL p. Szymona Lewkowicza. 43Sg

wy fakt, świadczący, jak inaczej traktują po­
dobne prośby analogiczne instytucje zagranicą:

„Jedna z tutejszych instytucyj, chcąc powo­
łać się w swoim rekursie do wyższej władzy 
na orzeczenie Trybunału Administracyjnego by 
łego państwa austriackiego zwróciła się nieda­
wno do tego Trybunału z prośbą o udzielenie 
odpisu dotyczącego orzeczenia, dołączając je­
dynie na powrotne porto międzynarodowy zna­
czek pocztowy. Wspomniane orzeczenie doty­
czyło sprawy jednej z gmin w Rumunii, przed­
tem w skład byłego państwa austriackiego 
wchodzącej.

Odpowiedź wraz z odpisem nadeszła 8 dni 
później!"

Świadectwa przemysłowe od 
pracowni rzemieślniczych

Sąd Najwyższy wydał orzeczenie 8 listopada 
ub. r., że rzemieślnik, który zatrudnia jedną 
osobę, bez względu na to, czy robotnika, czy 
terminatora, domownika itd. wolny jest od obo­
wiązku wykupienia świadectwa przemysłowe­
go. Powyższe orzeczenie ma doniosłe znaczenie 
dla wszystkich zainteresowanych rzemieślni­
ków, gdyż usuwa wszelkie wątpliwości w tym 
kierunku i stanowi zasadniczy wyrok, na który 
można się powoływać zawsze, ilekroć władze 
skarbowe nadsyłać będą nakazy płatnicze, — 
względnie wezwania do nabywania patentu, nie 
obowiązującego przy tej kategorji przedsię­
biorstw (a nie tylko rękodzielniczych).

Sytuacja na rynku jajczarsMm
Produkcja i dowozy w dalszym ciągu minimal­

ne, tak, że na krajowym rynku zbytu zwłaszcza 
w  Warszawie, Łodzi. Katowicach występuje fo r ­
maliny głód towarowy. Ceny idą szalenie w  górę, 
przekraczając w  W arszawie zł 500 — aa nieprze­
robioną skrzynię jaj. W śród tych warunków o  
eksporcie aiągle jeszcze niema mowy, chociaż za­
granica oferuje również bardzo wysokie ceny. 
Niestosunkowo wysokie ceny, spóźniona pora ro 
ku i zinaczne dowozy z  Ilolandji i Belgji powo- • 
diii/ją jednak po koniec tygodnia zagranicą lekką 
tendencję zniżkową. Również na rynku krajowym 
ceny nie dadzą się długo utrzymać na tym pozio­
mie i należy się spodziewać z początkiem następ­
nego tygodnia znacznej zniżki cen W  ośrodkach 
produkcji ceny ukształtowały się nierównomier­
nie od  zł 270 do zł 330 za nieprzerobiony towar.

ŚLĄSKA. Misja handlowa sowiecka prowadzi, 
z przemysłem górnośląskim pertoaiKkacje w  spra­
wie zamówień na wyroby stalowe i żelazne. Za-; 
mówienia mają osiągnąć wysokość 1 i pół mijjo- 
na dolarów.

IMPORT SAMOCHODÓW DO rOLSKI. W  ciągu
i r. 1928 import samochodów do Polski wyniósł 

około 7.000 sztuk. Najwięcej samochodów impor­
towano z Ameryki — 40 proc. całeog importu, 
z Francji — 20 proc., z Nicmiiec — 14 proc., 
z W ioch — 11 proc., z Czechosłowacji —  7 proc.,, 
z Austrji — 6 proc. i z Belgji —  2 proc. W  eks­
porcie samochodowym Czechosłowacji Polska zaj 
m.uje drugie miejsce.

POLSKA FLOTA HANDLOWA. Na 1 stycznia 
1929 r. polska flota handlowa Uczyła 17 statków 
morskich. W  najbliższym czasie uruchomione zo­
staną przez dwa prywatne przedsiębiorstwa czte­
ry siatki pasażerskie o  tonażu 18.000 ton i dwa 
o pojemności 3.000 ton. W  ten sposób tonaż pol­
skiej floty handlowej zwiększy się o  80 proc.

ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE OD ZAKŁA­
DÓW GASTRONOMICZNYCH. Ministerstwo Skar 
bu okólnikiem Ni. 268 L D V. 88/4/29 z dnia 12 
lutego 1929 wyjaśniło, że wymienione w  części 
IT. p. 3 okólnika Nr. 263 z dnia 30 listopada 1928, 
zakłady gastronomiczne mogą być prowadzone nn 
podstawie świadectwa przemysłowego III. kate­
gorji pod waunwikami, przewidzianymi w  okólni­
ku Nr. 263 nawet i w  tych wypadkach, gdy prócz 
piwa sprzedaje również moszcze i miód pochodze­
nia krajowego, zawierający do 2 i pół proc. al­
koholu.

ŚWIADECTWA POCHODZENIA PR ZY  IMPOR 
CIE JAJ Du NIEMIEC. Według otrzymanych 
z  Berlina informacyj, tamtejszy związeL kupców 
masła, tłuszczów i sera zgłosił wspólnie z niemie­
ckim związkiem eksporterów jaj wniosek, aby 
świadectwa pochodzenia, jakich żąda sic przy 
przywozie wagonowych ładunków jaj z Belgji i 
Holandji rozszerzyć też na towar przychodzący 
■ innych krajów. Wniosek ten jest skierowany

INFORMATOR GOSPODARCZY
»

PRODUCENT: Stawka podaitku obrotow ego dla 
przemysłu wynosi zasadniczo 2 proc. zać 1 proc, 
wynosi ona tylko dla obrotu osiągniętego ue 
sprzedaży produktów innemu przedsiębiorstwu 
przemysłowemu do dialsizej przeróbki lub zużycia. 
Przy sprzedaży natomiast do handlu tj kupcom 
opłacać należy stawkę 2 proc. Odbiorca, o  ile 
jest hurtownikjem, opłaca tylko 1 proc.

PUR: Winien Pan zapłacić tylko sam podatek 
bez odsetek zwłoki, gdyż jeśli nie doręczono Panu 
nakazu zapłaty, w  takim razie nie jest Pan w  
zwłoce.

„PE R ŁA ": P o  myśli roiap. z dnia 22 marca 1928 
o  „dozorze nad artykułami żywności i przedmio­
tami użytku" (Dz U. R P. Nr 36/28) wymagane 
jest na wyrób artykułów zastępczych, surogatów 
artykułów żywności, pozwole.rie Min. Spr. W ew ­
nętrznych.

B. L. J.: Marki niemieckie przedwojenne nie ma 
jn obecnie żadnej w artośćl

STAŁY CZYTELNIK:, M. RZESZÓW: Proszę
się poinformować w  miejscowym oddzielę Banku 
Polskiego, gdzie powinien się znajdować wykaz 
wvlosownnvrh dolarówek,

K. S. RZESZÓW: Należy wnieść podanie do
Izby skarbowej o odpisanie należ^tości za paten­
ty z powołaniem się na wyroki sądowe
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■ Fala sfałszowany eh ta nych 
konwencyi militarnych

Jeszcze uie ucichła afera 
stwehi holenderskiego pisma 
konwencji militarnej między 
a już oficjalny organ Litwy 
opinję nowym falsyfikatem, 
donosi mianowicie, że dftia 1 
roku zawarty został między

O L G
K O H - I -N O O R  —  L. & C. HARPTWUTH

wywołana fałszer- 
w sprawie tajnej 
Francją a Belgią 

alarmuje publiczną 
„Lietuvos Aidas” 

. października 1928 
Polską a Rumunią

tajny pakt skierowany przeciwko Rosji i L!- 
iwfe. Wedle tego paktu mają generalne sztaby 
obu państw, jak tylko zostaną poinformowane 
o  wybuchu wojny, wystosować wspólne ultima­
tum do Rosji ze żądaniem opróżnienia granicz­
nych stref, odwołania mobilizacji i rozbrojenia 
(Wszelkich rewolucyjnych band pod kontrolą 
neutralnych krajów. Gdyby Rosja to ultimatum 
odrzuciła przechodzą obie armie do natychmia­
stowej bardzo szybkiej ofenzywy. Jako ilustra 
cję tej nowej litewskiej sensacji warto podać 
okolieżność, że nawet tak nieżyczliwie dla Pol­
ski usposobiona niemieesa prasa odnosi się z 
wyraźną nieufnością do tego litewskiego falsy­
fikatu.

Oblicze przyszłe* wolny
Seesacyjna książka angielskiego ministra skarbu 

Churchilla;
. W  tych dniacn pojawiły się wspomnienia 
Churchilla z lat między 1919 a 1922, a więc z 
czasów, kiedy Churchill byl ministrem w gabi 
necie Lloyd Georga. M. in. opowiada Churchill 
o kolosalnych przygotowaniach ententy na rok 
1919. Gdyby Niemcom było się udało cofnąć 
armję poza Ren, przygotowaną była na lato 
1919 roku olbrzymia oienzywa. Tysiące aero­
planów miały się pojawić nad niemieckiemi 
miastami, dziesiątki tysięcy armat miały zgru- 
chotać front, wszelkie przygotowania były uczy 
njpne, by dziennie 250,000 ludzi we wozach pa,u 
cernych i autach wysyłać na front. Trujące ga­
zy, przeciwko którym istniała tylko jedna c~ 
clirona maska, nieznana jednak Niemcom, mia­
ły złamać wszelki opór Niemiec.

Churchill konstatuje, że idee ofenzywy na

rok 1919 zo$tały obecnie znacznie udoskonalo­
ne. Gdyby teraz wojna wybuchła prowadzouo- 
by ją ze znacznie groźniejszeini środkami, niż 
dotychczas. Śmierć stoi przed nami gotowa do 
swego dzieła zniszczenia wszelkich śladów cy­
wilizacji, nie pozostawiając nam nawet nadzieji, 
że uda się nam ją kiedyś odbedować.

Tak mówi o przyszłej wojnie angielski, mi­
nister.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 10 marca.

Kraków (314,1) 11,56 Sygnał cZasu, hejnał, komu 
niikat lotaiczo- me-toorologiczoiy, 12,10 i 15y15 Trans 
n.Lsje z PJjIhamKwtji Warszaiwsldej, 17,30 Odczyt 
p. t :  „Cieszyn w  aureoli legendy", wygłosi
profesor M. Asj.raka—Japołł, 17,55—1&20 l>r. Nel- 
ly Nuoci: „Lekcja języka w łoskiego11, 18,20—19
Audycja harcerska, 19 i ozniaitaści, 19J20 W ieczór 
poetyaki „B;rzaśku", 19,56—20 Sygnał czasu, hej­
nał, komunikaty, 20,30 koncert wieczorny. W yko­
nawcy* pp. Olga Martusiewiczówna (fort.), Artur 
Malawski (skrz.), Helena Zbaraska- Ruszkowska 
(sopran), Ferdynand Macałik (wiolonczela), Dyr. 
B. Wałlók- Wałewsiki (aikomp.). W  przerwie około 
godiz. 21-szej transmisja kwadransa literackiego z 
W arszawy. P o koncercie tj. około godz. 22-giej 
transmisja komunikatów z W arszawy, oraz trans­
misja muzyki tanecznej z restauracji „Paviłlon“ .

L. & C, HAROTMUTH
W arszawa (1385,7) 12,10 poranek symfoniczny z 

udziałom orkiestry Filharmonii, Zofji Duniin- 
Bonko-wsdóiej (śpiew) i Liii Sakowskiej (skrzyp­
ce), 15,15 Koncert orkiestry Filharnianji z uidzia- 
łein lvijaioa Isserlis (fort.), 18)20 audycja literac­
ka, 20,30 koncert popularny, 21 kwadrans literacki.

Stuttgart (374,1) 13,1)5 Pierwszy odczyt z cyklu 
sylweLki w spółczesne:1 gJóze! Piłsudski11, w ygło­
si Margot Anidurska- Schubert

Hamburg (391,6) 20 „Tannhauser — Panodjja'1
Nestroya, muzyka Birwlera,

Mcdjolan (504,2) 2ll Transmisja opery z „La 
Scali11.

, W E S O Ł Y  K & € W

REKLAMA
— Na&ze miasto posiada najzdrowsze powie­

trze.
— Czy śmiertelność jest mała?
— Mała? W ogółe nieistniieje. Posłań owi sl i śmy 

właśnie w  krematorjum wydawać wolne bilety.

Konfident austrja ck i tk wisds 
podatkowych Horak skas&ay na 

10 miesięcy więśeaia
One.gdaj zakończył się we Wiedniu proces prze 

ciw ko konfidentowi anstrjackich władz podatko­
wych Rudolfowi Herokowi, o  którym to proce­
sie obszernie już pisaliśmy. Oskarżany skazany 
został na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, przy- 
czem wliczono mu cztery miesiące śledczego wie 
zienna. Oskarżony zastrzegł sobie czas do namy­
słu do wniesienia odwołania, a na razie wypu­
szczony został na wolną stopę.

Lindbergh żeni się z brzydką 
dziewczyną

Od cMasu jak szwedzki książę Bemadottc oże- 
dił się z córką amerykańskiego milionera, Ainery 
ka tak żyw o nie interesowała się żadnym matry- 
ruonjaLnym związkiem, jak obecnie interesuje się 
pytaniem, z kim się żeni Lindbergh. Pamiętamy 
ile ofert matrymonialnych dostał ten bohater po­
wietrza po udanym locie do Europy, wszak Lind­
bergh jest jedną z najpopularniejszych osobisto­
ści obecnej Ameryki, ale ten Benjamin ck. nie okia- 
zywał dotychczas żadnej chęci do żeniaczki. Na­
gie dowiedziała się opinja publiczna, że się Lind­
bergh zaręczył z  córką amerykańskiego ambasa­
dora w  Meksyku Morrowa. A teraz zaczęła się 
dla pra.sy znowu prawdziwa gonitwa, by się do­
wiedzieć, z którą to córką Morrowa żeni się 
Lindbergh, bo M orrow posiada trzy dorosłe cór­
ki. Jeden ze sprytnych reporterów wyśledził, że 
Lindbergh odbywa wycieczki aeroplanem z  panną 
Elżbietą Morrow. Jej fotografjia ukazała kię we 
wszystkich amerykańskich pismach, ale Lind­
bergh pokrzyżował te wszystkie plany i swoje 
Wycieczki w powietrze odbywał ze w&zystkiemi 
córkami Morrowa. Teraz wreszcie zagadka snę wy 
ja śniła, albowiem Liodbergh ożenił się z  cajstairy 
sza córką Morrowa panną Anną. Jest to naj­
brzydsza że wszystkich trzecn sióstr, ale ma być 
bardzo wykształconą, nie niówiąc już o  tern, ti 
o jciec jej jest jednym z  najbogatszych ludzii w 
Ameryce. ‘  '  ■n ’

Oto jeden z problemów, któremu amerykańska! 
prasa tyle poświęca uwagi 1

REZYGNACJA
„Mam jiui dość żyda, wystuukmn sofcie n n u  

kilku pożąidnydh mężczyzn i wyjdę za mąż.,.'*

m a k s  b r ó d Copyright by  Paul Zsolnay Y orlag  W ien — Berlin

Zaczarowana kra! miłości
P rzekład

34) (C iąg
W  dużych zarysach leżało przedemną jego 

przeznaczenie —  był to, być może, raczej poe­
mat nż naukowe dzieło —  widziałem te burzli­
wie szczęśliwe kroki jego pierwszej niegodzi- 
wości—  jako człowiek prywatny mógł być przy 
tem najporządniejszym, najuczciwszym człowie 
kiem pobożnym i wierzącym, co zresztą wspa­
niale zgadzało się z moifn obrazem, ale w swej 
sztuce od sarrfego początku uciekał się ód ol­
śniewania, do riagiyęh efektów oszołomienia, do 
zacierania wszelkich naturalnych granic, a więc 
do artystycznego zła, które jednakowoż dziękf 
niezwykłemu napięciu sił tego człowieka pozo­
stało pięknem. Te paradoksalne, dla każdego 
pedanta i człowieka wyzutego z ■ namiętności 
wprost niezrozumiałe, ale przez jedynie istotny 
miernik, t. j. przez życie samo legitymowane 
cudowne zjawisko napięcia sił —  oto pierwsze 
początki jego niegodziwości, aż jego wieże w 
prowokujący sposób postawione obok kopuły 
Michała Anioła zaczęły się zapadać. ' .Test to 
wielka katastrofa jego życia, Nemezis za tyle 
zuchwałości, rriusi na własny koszt usunąć te 
wieże; wszelkie zdobycze w majątku i w hono­
rach zapadły się razem z wieżami Nemezis —  
oho, ale tylko tak długo, jak długo w nieszczę­
śliwym przypadku widzi tę Nemezis, jak długo 
jego oczy dały- się oszukać moralności, jak dłu­
go jego tchórzliwe serce przestało być wiernem
PT Tli \r\rrr* o* T Tr-» t r

M . K a n lera
dalszy).

czynnego gniewu, pełnego męki zaczajenia się, 
aż znowu nagle jednym susem wskakuje napo- 
wrót w zło, przekupuje w sposćb chytrze zdra­
dliwy faworytę, papieża. A od tej chwili otwiera 
mu się równiutka droga do kar jery, jak gdyby 
się nic nie stało, jak gdyby jego szczęście ża­
dnej przerwy nie doznało, staje się znowu Ben- 
jaminkiem Kurii, budowniczym, reformatorem 
miasta, sławą Rzymu, sławą Paryża, sławą 
świata.

W  kilku tygodniach napisałem swą książkę 
o Berninim. Przyznaję chętnie, że była to bar­
dzo lekkomyślna książką. Wszystko było tylko 
naszkicowane,, napomknięte, w ogólnych kontu­
rach. Być może jednak —  przecież lepsza niż 
dwadzieścia innych dysertacyj, zaopatrzonych 
w dużo uczonych odsyłaczy. Albowiem myśli 
moje były nowe i uczciwe, a niejedno, com tyl­
ko nakreślił zoslalo później poparte potrzebne­
mu dowodami, aiĉ  też gruntownie przytem roz­
wałkowane. Jakie szesć miesięcy temu byłbym 
się coprawda wstydził wydać taką książkę, któ­
ra kv tylu punktach przyjmowała jako możliwo­
ści rzeczy nieudowodnione, pobieżnie wskazy­
wała na przypuszczalne związki, nie zadawając 
sobie nrzytem trudu odkurzania archiwów i o- 
braca.iąc się na granicy gry fantazji i niećał- 
kiem jasnego badania. f

Niemoralne skrzyżowanie form, —  ale czyż
+ /-. ti*’/-* VfAt*V M/T̂ rr̂ ł

zwalał na tego rodzaju wyłamanie się z poza 
dobrych uczciwych znaków granicznych, mo- 
żnaby nawet powiedzieć, że rozpustne i złe dtn 
chy, które znalazły upiorne wcielenie w stata- 
ach i ołtarzach Beminiego nasyciły swą atmo-i 
sferą także i moje dzieło przeistoczyły się dro= 
gą mistycznej przemiany w jedynie Bernime- 
mu odpowiadającą biografię. Tak możnaby tę 
rzecz widzieć jeśliby się tego miało ochotę, je­
śliby, jak już przedtem powiedziałem, miało się 
ochotę z pewną życzliwością traktować me ży­
cie. Mążna było jednakowoż też powiedzieć! 
Musiał mieć dużo pieniędzy, dlatego tak prędko 
rzucił na rynek tę książkę. I to zresztą nie mu­
siało jeszcze wcale zawierać wyroku potępię-’ 
nia. Pełne natężenia pisanie dla pieniędzy —  
mogło mimo wszystko być tą złą kroplą tnH 
cizny, której brak w mych dobrych pisarskich 
sokach dawał się odczuwać, Którą moje twórcze 
siły rozpalała do czerwoności, zmuszała do naj­
wyższej aktywności. —  W  tajemniczy sposób 
wszystko więc ze sobą się wiązało: zło, które 
decydującą rolę odgrywało w życiu Berniniego 
było równocześnie dla mnie, jako dla literata 
skutecznym motorem, który mi też pomógł (w 
bardzo znikomej procentowej dozie, wciąż na­
leży o tein pamiętać) do podtrzymywania zla 
w mym stosunku do Leny. Wszak już powie­
działem: W  cudowny sposób jedno pomagało
drugiemu aż wreszcie wszystko naraz się 
zawaliło. Zresztą sądziłem wówczas, że uda mi 
się gospodarować przy pomocy tego ujarzmio­
nego zła, jak gdyby z domowem zwierzęciem 
jeszcze w innej dziedzinie, która z tem, com do­
tychczas opowiedział, tylko w pośrednim pozo­
stawała związku. Ale o tem później jeszcze
nr.rvwir.rn (C,, li. lt,V
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Pomieść o żydowskiej tęsknocie za ziemią
Gdybyśmy wiedzieli, jakiem źródłem rozko- , 

Ezy są nasze wspomnienia, gdybyśmy sobie u- j 
Iwiadomili, że w przyszłości wracać będziemy 
zgłodniałą naszą tęsknotą do lat już przeży­
tych, do drogi już przebytej, innemi oczyma 
•oglądalibyśmy smutną naszą teraźniejszość. 
"Wimowoh to sobie powiedziałem, gdym czytał 
wzruszającą powieść A. Rabo ja p. t. „Na wła­
snej ziemi" wydaną ostatnio nakładem B. Klec- 
Jtina w Warszawie.

Znaliśmy dotychczas Raboja jako jedynego 
w literaturze żydowskiej pisarza, który odszedł 
daleko od żydowskiego miasteczka. Jego „Pan 
Goldenberg", jego „Nowa Anglja" i nne jego 
litwory wnoszą w żydowską małomiejską lite­
raturę zapach czamoziemu. Jego bohaterowie 
to nie anemiczne istoty, spacerujące po brukach 
małych miast, „żyjący z powietrza", względnie 
trudniący się handlem, lecz silni, zdrowi ludzte, 
wyrośli na wolnej amerykańskiej ziemi, o sze- 
irokicn barach, o jeszcze szerszym oddechu, o 
bystrych oczach, przyzwyczajonych do dalekich 
horyzontów amerykańskich farm. Raboj stał się 
Iw żydowskiej literaturze piewcą ziemi, wpro­
wadzając do niej zupełnie nowy typ żydow- 
ddcgo chłopa. Podkreślam to słowo, że ten 
iftop Raboja jest żydowski, albowiem chociaż 

DCha pracę na roli, chociaż zna konia i umie 
ię z nim obchodzić, zna jednakowoż i mowę ci- 
ńej tęsknoty, umie się wciąż jeszcze modlić 

o  swe wyzwolenie i ze swym Bogiem w bezpo- 
iśrednim pozostaje wciąż kontakcie. Nazwałbym 
Igo neoromantykiem w żydowskiej literaturze, 
ja to dla tej właśnie tęsknoty za inna rzeczywi­
stością, *łla tego zbożnego rozmodlenia i świę- 

J ciszy, któi emi to cechami są przepojone 
wszystkie jego dotychczasowe utwory.

W tem  otrzymujemy nagle powieść o małem 
itydowskieni miasteczku w Besarabji, a akcja 
tej powieści odgrywa się temu lat 40 wstecz.

Powieść Raboja jest girlandą wspomnień au- 
fora z dziecinnych lat spędzonych w besarab- 
skicm miasteczku. Z niezwykłą wprost siłą pla­
styki narzuca nam autor swą wizję, która jest 
■T początku bladą i anemiczną, ale potem nable- 
ira' rumieńców krwi. Widzimy miasteczko przy­
sypane śniegiem, widzimy miasteczko szykują­
ce się do jarmarku, towarzyszymy autorowi po 
tym hałaśliwym, pełnym żywego kolorytu jar­
marku. Zaglądamy do Bethamidraszów, siada­
my z nim razem do stołu w szeiokich izbach 
bogaczy, i w małych ubogeih chałupach nędza- 
Irzy. Udaje się nawet autorowi wciągnąć nas w 
walkę stronnictw grupujących się koło dwóch 
irzezaków. Chętnie idziemy z nim do ciasnej

Z Paryża w.óoił malarz Mandelbaum ,_Nie ro­
bią" — ooprawda —- „w Paryżu z owsa ryżu“, ale 
wrażliwe żywoińe, taleaty, choćby trocko przed­
tem uśpione rozwijają się tam, a czasem nabierają 
niewiarygodnego rozpędu.

Zdumiałem — gdy mi Mandelbaum, którego 
znam z przed paru laty pokazał przypadkiem kil­
ka swoich ostatnich prac. Zdumiałem mimoto, żem 
wiedział, jak zresztą wszyscy, którzy go znają, że 
Mandelbaum jest artystą o dużej, przypadkiem 
przygwożdżonej potencji.

Poprosiłem prosto z moslu artystę o tzw. wy­
wiad.

Wywiad, szedł po grudach; artysta był czemś 
wzruszony i zbywał mię monosylabami.

Urodził się w Lubartowie; jako młody chłopiec 
dostał się do Lodzi, gdzie się nim serdecznie, jak 
synem zaopiekował wielki i niezapomniany nasz 
twórca S. Hirschenbcrg Opiekował sie nim zresz­
tą i potem w Krakowie, gdzie MandeUwrura stu-

uliczki, zamieszkałej przez krawców, jednem 
słowem oglądamy miasteczko ze wszystkich 
stron i o każdej porze roku.

Idylla tego cichego miasta zakłóconą została 
nagle tajemniczym listem barona Hirscha, któ­
ry w swojem i swej szlachetnej żony imieniu 
zaproponował mieszkańcom miasteczka zmianę 
dotychczasowego sposobu życia, ofiarując im j 
wolną ziemię gdzieś w dalekiej Argentynie. 
Wieść ta lotem błyskawicy rozniosła się po 
miasteczku, wywołując prawdziwą rewolucję. 
W szyscy ci Żydzi, którzy byli zadowoleni ze 
swego życia, odczuli nagle gorącą i głęboką tę­
sknotę za własna ziemią, za życiem opartem na 
własnej pracy. Nawet rabin miasteczka, świę­
ty asceta, zapłonął entuzjazmem dla tei wła­
snej ziemi, nawet największy bogacz miastecz­
ka, człowiek. którv od praojców swych otrzy­
ma? w spadku dobrze ufundowane gospodar­
stwo. odczuł wstręt do pracy na roli. którą 
mógł uprawiać tylko cichaczem, podsuwając 
wobec władz jakiegoś „go.ia“ jako prawnego 
dzierżawcę i chciał wreszcie zostać wolnym 
chłopem na własnym kawałku ziemi. Nawe+ stu 
dent Nakman, któreg ze Żytomierza zaniosły 
twarde losy aż do besarabskiego miastezka, 
chetnie porzucił swe sny o karierze i stał sie 
najgorętszym orędownikiem osiedlenia się Żv- j 
dów na własnej ziemi.

Rozumie sic. żc była i partia niezadowolona 
z tei planowanej rewolucji żydo wskiego życia, 
należeli do nici nobożni starzy Żydzi, którzy 
obawiali się, żc Żydzi osiadli na roli, że żydow­
ski chłop straci swój dotychczasowy kontakt 
ze święta Torą.

Powstały więc w miasteczku dwa obozy, któ­
re namiętnie się zwalczały, nie przebierając w 
środkach, a z tego rozkołysania sie umysłów 
wykluwały się powoli początki socjalizmu i sjo 
nizmu w małem miasteczku. Autor zamyka 
właśnie na tern swą powieść, nie opowiadając 
nam wcale końca tej walki .

Niestety słaba jest konstrukcja tej powieści, 
blada i anemiczna jest psychologia bardziej 
skomplikowanych natur. Niepotrzebnie nazwał 
autor swoje dzieło „powieścią", jest to bowiem 
raczej zbiór luźnych szkiców, powiązanych ze 
sobą tylko, że tak powiem, topograficznie, t. J. 
rozmieszczeniem w ramach miasteczka. Autot 
wprost bezbronnym jest wobec zalewu wspom­
nień, a każde z nich jest mu tak drogiein, tak je 
miłośnie do siebie przytula, że zapomina o pry­
mitywnych obowiązkach * powieścicpisarza, ja­
ko konstruktora swej wyobraźni.

Af. Kanfer.

djował w Aikademji pod Mehołaiem.
A gdy Hirsafaenberg wyjechał (ło Palestyny, by 

na krótko przed śmiercią objąć stanowisko pro­
fesora w Bezalelu, to i tam się spotkali: mistrz z 
uczniem.

Pierwszych leLcyj rysunku udzielał Mamdelbau- 
mowi Hirsćhenberg. Gzuła duma go rozpiera, gdy 
o tem wspomina. Przed wojną był trzy razy w Pa­
lestynie; w tym czasie kilka um spędził w Egip­
cie — malując.

Obecnie wiążą go Bliskie, serdeczne, artystycz­
ne i przyjazne stosunki z Kslingiem, z którym w 
1912 r. był raiaem a potem żegnał się w Paryżu, 
by się z nim dopiero przed czterema laty znowu 
spotkać. Pobyt bowiem ostatni naszego malarza 
w Paryżu trwa] cztery lata. Zbliżył się w tym 
okresie do Szaloma A sza i' Szmejura.

Dumny jestem powiada z tego, że dźwigając Już 
piąty krzyżyk na plecach wyjechałem uczyć się, 
jak młody itak, Puściłem się m. niepewne losy,

URI CWi GRINBERu.
Z cyklu: ICIAŁO I K R c ifr

Wierzyć gorąco i Boga czuć w sercu i we krwi.— * 
a bóg nie popatrzy ani na chwilę Jadyną 
cicho, serdecznie, tak by zapomnieć o wszystkiaiai —< - 
jakie to straszne!

1 iść tak, iść tak pod słońcem i iść pod księżycem —-I . 
gdzież jest na święcie samotność tej sierocoscT

poiłoby*?

i Dwadzieścia osiem owieczek wiodłem po stępił
spalonym

i nigdzie wody nic było, więc padły dreczonr
pragnieoMm — •

biada mi, biada — jam pasterz.

A wiedział to Bóg Wiekuisty, lecz zamknął swe
oc*y

Przełożył z hebrajskiego: Szymon Wott.
 u------

LEIB NEIDUS.
Z cyklu. BENDER FUN KRER.

Widziałem kondukt w śnie, co długą drogą płymU. 
Zmęczony, chory dzień odchudził pocichutku.
I ciebie-m widział tam najdroższa i jedyne.
Jak szłaś za luduni w krok, przedziwnie piękna

w smutku.

Opadła na twą twarz żałobną mgła woalu, 
Znieruchomiałych larw szedł wokół orszan ślepy,
I nikt nie widział w nich jak łza twa pada, pali,
I ciężko wsiąka w czerr rozwitej twoje; krepy.

I tylko tu j tam latarni blask ponury 
Chciał ciężki, chory mrok migotem skroś prze­

wiercić.
Pairzały cicho, blade gwiazdy z góry,
Jak bieane oczy zakochane w śmiercL

Otwarte się gdzieś okno nagle w murze,
I ostry odgłos szyb na sinem dźwięczał zimnie —  
,,Kto umarł?" — obcy głos zapytał w gór ze,
A z tłumu ktoś wymienił moje imię.

Utum, Artur Lauterbacb.

wiedziałem, że w Paryżu z wyjąteien kilku szczę 
śliwców nikt nawet r^jizdolniejsi, — aaiwei chlu­
by narodów — złagnamego szelągu nie zarabiają; 
nie chciałem zresztą produkować wcale, chciałem 
być uczniem w najszczerszym tego słowa znacze­
niu, chciałem poprostu ćwiczyć sztiuikę

W  wyniku wystawił w oficjalnym Jesiennym 
Sajomie, co dla obcego w Paryżu jest już satno 
poważnym sukcesem.

Fozatem zajęli się nim „,marchamdri!‘; jest to 
w Paryżu już coś więcej, jak sukces, bo omal to 
samo co sukcesja...

Czego się w Paryżu nauczył, to „jasność i świa­
tło". Nie wie, kito mu był mistrzem — powiada — 
aie głęboko do niego przemówili M. Vlaminck 
swojemi sytemi tonami i A. Perain Ltory mojem 
zdaniem, silnie podziałał na koncepcję punretów 
dziecięcych Manuelibauma. Jest to koncepcja obli- 
czepua na metę daleką, uwalnianie się od przypad­
kowości naituralistyczmycłi zaiozeń; siła wyrazu 
leży w sko-.idenrowainyth ZoStawieuLach barwnych, 
proiporcjaioh i ich ekspresji

Przemówili też do niego Matisse i młodszy od 
tegoż de Segonzac. Od nich to nauczył się szukać 
czego* więcej, jaik harmouji kolorystycznej, tu­
dzież wdzięcznych i miłych wrażeń.

Oryginalna siła rzutu peudzla daje nam więcej, 
niż mechaniczna na różnorodność faktury stoso­
wanej celowo, a odmierzanej przez innych apte­
karską wagę. Jest jakaś ni “obliczainośr w ru­
chach ręki ¥ andelfrauma, KTÓro mu ’ loże tu i ów­
dzie psuje szyki, ale staje sie oo~az widoczniej 
i coraz pewniej źródłem wybitnych, artystycznych 
wartości.

Gdym mu na to zwrócił uwagę oświadczył mi 
Krótko; ja sie spalam przy robocie; nie umiotn 
malować objeKtywue.

Ocenę prac Maodelbauars i zczegółow^a ą ana­
lizę odkładam na inny raz — o ile mi wiadome 
zimierzi, a.-tys.a urządzić *  Polsce wystawy 
swoich ostatnich obrazów. A aam cl.ce na jakiś 
czas osiąść w Krakowi#, V. Wa^duaik

Mandelbaum pc powrocie z Paryża
Spotkanie z artysta,
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Godzina z Albertem Londresem
Znakomity pisarz c  sfoniirtne, o literaturze poiskiej i francuskiej, oraz

o swej ćzialalnotii publicznej
grunt dla szerokiego rozwoju literatury francu- 
sko-żydowskiej.

Poniżej zamieszczamy rozmowę naszego 
współpracownika ze znanym pisarzem fr&n- 

Albertem Londn s em, który przed 
fcąlAa dniami odwiedził l-aszą redakcję.

Dla Alberta Londresa droga z Paryża do Pa­
lestyny prowadzi przez Czechosłowację, Ru­
munię, Polskę. Geograf miałby może mocne co 
<ło tego zastrzeżenia, psycholog musiałby jed­
nak rację przyznać Londresowi. Bo zrozumieć 
Palestynę można tylko przez zestawienie jej z 
golasem, przez skonfrontowanie Kazimierza i 
Hsdewen z Daganją, i Nahalcł. Wyczuł to Lon- 
dres, rutynowany i subtelny podróżnik, więc 
,między Marsylją a łlajfą umieścił Kraków i
jjWarszawę.
\ __

—  Zajmuję się obecnie specjalnie kwestją ży­
dowską. Chcę sondować życie, położenie go­
spodarcze, marzenia i ideały rozprószonych 
po Świecie Żydów, zrozumieć ich psyche tu w 
krajach djaspory, by móc potem patrzeć na Pa 
lestynę nietylko, oczyma turysty, który spo­
strzega wyłącznie zewnętrzną powłokę.

—  Przypuszczam, że plan obecnej pańskiej 
podróży, wyrósł na gruncie tak żywego teraz 
we Francji zainteresowania dla sjonizmu i wo- 
góle dla spraw żydowskich.

Po części tylko. Uważam zresztą, że o ży- 
wem zaintersowaniu nie ma mowy. Zdaje mi się, 
ź ę  sjonizm we Francji jest dopiero w początko- 
wem stadjum. Zaś w dziedzinie literatury, 
istnieją wprawdzie specjalne wydawnictwa ży­
dowskie, pojawiają się książki dość obficie, ale 
wielka publiczność pozostała jeszcze mimo 
wszystko obojętna. Te wszstkie wydawnictwa 
do nici jeszcze nie dotarły. Dlatego sądzę, że 
pewniej i skuteczniej zaintersować można Fran 
cuza, obojętnego na wszystko co niefrancuskle, 
przez prasę. Tej medoty się też trzymam. Ogła 
szam wszystkie me spostrzeżenia na łamach 
najpoczytniejszej we Francji, bo o nakładzie 
dziennym 1,700,000 egzemplarzy, gazety „Petit 
Parisien", poczem wydaję je w formie książki 
dla czytającej, inteligentnej publiczności. Mam 
też wszelkie dane ku temu, by się spodziewać, 
że moja książka o Żydach wywoła dopiero po­
wszechne zainteresowanie i stworzy podatny

—  Antysemityzm we Francji me istnieje, nie 
istnieje też wogóle kwestja żydowska. Można 
nawet zauważyć charakterystyczną zmianę na 
lepsze w porównaniu z atmosferą przedwojen­
ną. Znamienną pod tym wzgledem jest np. sztu­
ka Mauriee Donnay‘a „Le Retour de Jerusa- 
lem“, grana w Paryżu jeszcze kilkanaście lat 
temu, a wznowiona obecnie przez teatr St. Mar­
tin. Gdy przed wojną żydowski bohater tej 
sztuki wyrażał poglądy i żądania uciskanych 
Żydów, publiczność zareagowała ostremi prote­
stami. Dziś przeciwnie, sztuka została przez 
publiczność przyjęta przycnyinie, oa nawet z 
entuzjazmem.

—  A czy współczesna literatura polska zna­
na jest czytającej publiczności francuskiej?

—  Wiadomości nasze, poza Sienkiewiczem, 
ograniczają się jedynie do „Chłopów" Reymon­
ta i częściowo do Żeromskiego. Pozatem nic 
prawie o polskiej literaturze nie wierny. Niema­
ło się leż dziwię, że odnośne czynniki polskie 
nie staiają się udostępnić nam poznania arcy­
dzieł polsKiej literatury —  a jestem pewny, że 
takie istnieją —  drogą przekładów i wzmożonej 
literackiej propagandy. Jak dotąd zaintereso­
wanie w tym kierunku jest u nas minimalne, 
Polska i jej literatura dla ogółu stanowią wciąż 
jeszcze terra incognita.

Nasza rozmowa obraca się następnie dokoła 
problemów współczesnej francuskiej literatury. 
Londres zachwyca się przedewszystkiem Bar- 
res‘em, neguje zaś w zupełności Prousta i Va- 
lery‘ego. Gdy zaś przechodzę do twórczości sa 
mego Londres‘a zostaję, uderzony tern, że mój 
szan, interlokutor, który ma za sobą 4 tomy po- 
ezyj i 6 tomów prozy (z nich „Ba^no" zostało 
przełożone na język niemiecki, zaś „Droga do 
Buenos Aires" również na język polski), me 
uważa siebie jednak za literata. Jest to teinbar- 
dziej znamienne, że u nas byle chudy pisar­
czyk i marny wierszokleta patrzy na siebie jak 
na wybrańca Muz. (Dok. nast.).

H. Pfeffer.

~o8o-

Zydzi w literaturze niemieckiej
Znany powieściopisarz niemiecki Jerzy Hermann 

wygłosił we Frankfurcie odczyt n. t. „Udział Zy 
dów w piśmiennictwie niemieckiem . P. Her­
mann stwierdził, że udział Żydów sięga począt­
ków literatury niemieckiej. Na czele Zydow, 
którzy wzbogacili nowoczesną literaturę nie­
miecką, kroczą Heine i Borne. Po nich nastę­
pują Paweł Heyse i Berthold Auerbach.^ W  li­
teraturze niemieckiej doby współczesnej auto­
rzy pochodzenia żydowskiego zajmują miejsce 
przodujące. Żyd reaguje silniej na poczynione 
spostrzeżenia, widzi on bowiem rzeczy nerwa­
mi południowca, impresjonizm jest jego żywio­
łem wrodzonym, psychika Żyda oddziałowuje 
bardziej intensywnie i bardziej głęboko na ode­
brane wrażenia. Czemby była współczesna Pra­
ga, gdyby nie zawdzięczała Żydom takich oso­
bistości jak Max Brod, Franciszek Werfel, Kaf­
ka? W  końcu powieściopisarz niemiecki zobra­
zował wpływy, jakie wywierają na współcze­
sne piśmiennictwo niemieckie osobistości tej 
miary, co Jakób Wassermann, Sternheim, 
Hoffsmanthal, Elsę Lasker-Schiiller, Alfred 
Neumann, Doblin, Maximilian Harden, Alfred 
Kerr, Polgar, Lion Feuchtwanger i inni. Skoro 
Żydzi niemieccy —  zakończył swoje wywody 
p. Hermann —  tyle się przyczynili dla wzro­
stu piśmiennictwa niemieckiego, mają oni wszei 
kle prawa domagania się dla siebie szacunku, 
którego się nie odmawia Niemcom.

KITWE RUBIN FAHN (pisma Rabina Palma) 
wyd. Komitetu jubileuszowego Stanisławów 1929. 
Księga Ka.raii.t0w.

Dzieło Ruhina Fahna należy do bardzo ważnych 
przyczynków w nauce żydowskiej w  ©staifcnieb la­
tach. Zawiera ono pa'acę życiową gruntownego ba­
dacza nieco egzotycznej dziedziny. W  pierwszej 
części dotyczącej historjł powstania sekty karal- 
t.ów omawia autor wpływy zewnętrzne, które spo­
wodowały powstanie tej sekty. Fahn wysuwa na 
pierwszy plan motywy mesjaoistyczmo- palestyń 
skie.zgodnie zresztą z twierdzeniem pro?, Manna. 
W  dalszym rozdziale omawia autor dzieje karaii - 
tów  w  Palestynie, a wkońou w  Galicji autor po­
sługuje s.ę obficie źródłami zawarłem i w róż­
nych „pijutiiiU i modlitwach hebrajskich. Wiele 
miejsca poświęca Fahn omówieniu stosunku ra- 
binitów do karaitów, a także stosunku maski]ów 
do nich. Fahn wykazuje, żc w  pewnym okresie 
karaioi zbliżają się do żydostwa, czemu przeciw­
stawiał się Abraham Firkowicz.

Druga część dzieła Rubena Fahna zawiera pra­
ce belietrystyezne zc świata karaitów. Dzieło Ru- 
bin.a Fahna należy do najciekawszych wyda­
wnictw w dziedzinie znawstwa k.irailów.

Przemyśl. A. Kohane.

Katalog biblioteki, składający s i e  
ze 160 tomów

Największą bitbljoloKę świata ma bezsprzecznie 
„British Miuseuxn‘ w  Londynie. Obecnie przystę­
puje się do skatalogowania tej bibljoteki a kata­
log składać się będzie ze 160-ciu tomów. Ostatni 
katalog tej bibljoteki wyszedł w  roku 1905, n skła­
dał się tylko ze 100 tomów, zawierających 100 tys. 
stronic i przeszło 2 tnllj. tytuły książek,

KRONIKA U T Ę g g W fl
NOWY TYGODNIK LITERACKI. Z w ią /d : Li­

teratów hebrajskich w Palestynie przystępuje o-' 
becnie do wydania tygodnika hebrajskiego pt. Mo- 
znaim. Redaktorem ma być b. kierownik wyda­
wnictwa Seotybla w  Warszawie, znany krytyk i pi­
sarz hebrajski F. Lachower.

DWUTYGODNIK LITERACKI WE WILKI hi. 
We Wilnie wydaje grono pisarzy hebrajskich 
dwutygodnik hebrajski pt „GaILm" poświęcony 
sprawom literatury hebrajskiej W spółpracowni­
kami czasopisma są S. L. Citron, Gzu.dner itd.

ZBIÓR LISTÓW MAJPUA. Dziennikarz żydow­
ski w Paryżu p. M. Blumenield przełożył nieda­
wno na języlk francuski dzieło Abrahama M. Ma- 
pua pl. „Ahawat Cijon" z polecenia niejakiego 
Karola Mapua mieszkającego w  Paryżu. Jak się 
okazało, ów  Karol Mapu jest wnukiem wybitnego 
pisarza, hebrajskiego i  posiada zbiór IGO listów  A- 
brahama Maipua z Łat do 1S58. Ińsly pisane są głó­
wnie w  języku hebrajskim, częściowo także w  
rosyjskim i żydowskim.

SZEKSPIR NA ŻYDOWSKIEJ SCENIE. Jak 
wradouio W ileńczycy w  Warszawie wystawili 
„Słryloka" pod reżyser ją j w inscenizacji dra M. 
Wcócherta. Role Shyiktea zagrał A. Saanherg Pra­
sa warszawska wyraża się z  dużem n-/?r.q.n.ip.m talk 
o reżysarji Weicherta, jak i kreacji Samberga. 
Równocześnie wystawił teatr Moriaa Schwarza w 
Nowym Jorku „Otella1' pod reżyserją Borysa Gła- 
golina. Amerykańska prasa przyjęła też bardzo 
gorąco „Otela".

BIBLIOGRAF JA PRAC Z DZIEDZINY AN­
TROPOLOG JI ŻYDÓW. Dr. Raiail Bedkor wydaje 
w tych dniach bibljografję prac poświęconą <vn- 
tiopologji, biologji i patołogji Żydów.

NOWA POWIEŚĆ GALSWORTIIYEGO. W  tych 
(Uach ma się ukazać nowa powieść GaJswortby- 
ego pt. „Święty". Jest te powieść z czasów wiel­
kiej wojny.

TRYLOGJA POWIEŚCIOWA ARTURA HOLET- 
teCHERA. W  tych dniach wychodzi nott-jutr-m g. 
Fischera w Berlinie tryiogja powieściowa Artezsi 
Ilolitscfaerą pt „Es geschah iu Mosina**".

NOWA SZTUKA STERNHEIM A Znany (kszoft- 
turg niemiecki Karol Sternheim, o którego choro­
bie niedawno donieśliśmy oddał noemaoctain tea­
trom niegranuj dotychczas sztukę „ Vom Kóuig ubć 
der Kónigin". Satiuka ta pisana wierszem powsL. 
ła jeszcze w roku 1906 i odbija się od całej dobych 
czasowej twórczości Steruheinw

MANIFEST TRZECH NIEMIBCŁJJCE P*9A 
RZY W  OBRONIE DEMOKRACJI. Trzej niemiec­
cy znani pisarze Karl Brógetr, Leo Weismaotd 
(przedstawiciel katolickiej literabryj i Jntjrear 
Bab wystosowali otwarty list do byłego Impotenta 
dra Wirtha w  obronie decookcwąji i miemńecktej 
republiki.

WIKTOR MARGUKR.ITTE JAKO POETA. Zna­
ny powieścdopisaaz Wiktor Morgueritte zaczął 
swoją liiterackr karjerę jako liryk. Obecnie Mar- 
guentte wydał swój pierwszy tosnik poezji p. t. 
„Au fil de 1‘treure'1, która to książka była zupeł­
nie wyczerpaną, Mairgueritte dodał do tego tomu 
kilka nowych wierszy.

NOWE CZASOPISMA WE FRANCJI. W e Fran­
cji zacZęly obecnie wychodzić nowe czasopisma a 
mianowicie „Nouvelle Revue de Psychologie Con- 
crete", poświęcone głównie psychoanalizie, oraz 
indywidualnej psycliologji, dalej „Revue Paris - 
Montparnasse", poświęconą jak już tytuł wska­
zuje lokalnym interesom Moaitpamassu, „FeuilJels 
instiles", poświęconą głównie poezji, ora.z „Revue 
Marzlisle" poświęconą teorji komunizmu.

CENZURA W  BELGJI T ANGLJI. Belgijska 
konstytucja zawiera postanowienie, że w Belgji 
nigdy nie bęnzłe istniała cenzura. Utworzyła się 
jednakowoż liga dla obejścia wyraźnego przepi­
su ustawy. Jest to Ligue de ła moralile publiąue", 
która uprawia formalną dyktalurę1' wysyłając Li­
sty zakazanych książek do wszystkich księgarń. 
Członkowie tej ligi kontrolują księgarnie. Cieka­
wą jest rzeczą, że znalazły się na liście następu­
jące książki „Kuszenie św. Antoniego" Flaubert::, 
„Betniil Hiunain" Margueritica ..Nuils des prin- 
ces‘‘ Kesela.

W Anglji zakazano swego czasu wydania książ­
ki Miss RadcJoffe Hall, co w yw ołało olbrzymi 
skandal. Obecnie tak' sam zakaz spotkał książką 
„Lady Chattcrleys Lover“ D li. J.awrentca 
Książkę tę wydrukowano zagranicą, a w Anglji. 
płacą za nią kolosalne sumy.
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Z kół zbliżonych do Lwowskiego Oddziału 
Żyd. Ceatr. Tow. Emigracyjnego (,,Jeas“) piszą 
nam: Im głębiej analizujemy skomplikowane
problemy, związane z emigracją żydowską, 
tem jaśniejszem staje się, iż dzięki specyficznej 
strukturze ekonomicznej tyah warstw społe­
czeństwa żydowskiego, które są zmuszone emi 
growsi-, oraz dzięki sytuacji, zaistniałej na po­
wojennych rynkach pracy w krajach imiigra- 
cyjnyah, emigracja żydowska znalazła się w sy 
tuacji niemal że beznadziejnej, z której jest tyl­
ko jedno wyjście: przysposobierE© zawodowe 
emigrantów żydowskich w ogólności, oraz przy 
sposobienie do zawodu rołmczego w  szczegól­
ności.

Raut olca na ustawodawstwo imigracyijne Sta 
nów Zjednoczonych. Kanady, południowo-ame­
rykańskich republik, Francji, Niemiec i t d. 
świadczy dobitnie, iż we wszystkich tych kra­
jach istnieją przestanki ekonomiczne i prawne 
dla emigracji elementów rolniczych. W  Polsce 
odbywają się obecnie regułame rekrutacje ele­
mentów' rolnych dla emigracji do Kanady, Fran­
cji Niemiec, Danii i t  d- Żydowscy emigranci 
są z tej rekrutacji faktycznie wyłączeni albo­
wiem przedstawiciele odnośnych Towarzystw  
zagranicznych,, rekrutujących rolników w Pol­
sce, stoją na stanowisku, iż element żydowski 
nie nadaje się do robót rolnych. Temu stanowi­
sku będziemy się mogli tylko wtedy skutecznie 
przeciwstawić, jeżeli uda się nam wykazać, iż 
'rozporządzamy kadrami wykwalifikowanych i 
chętnych do pracy żydowskich robotników rol­
nych. W  zrozumieniu tej sytuacji postanowił 
przeto Lwowski Oddział Żyd. Centr. Tow. E- 
mśgr. w Polsce „Jeas“, w porozumieniu ze swą 
.warszawską Centralą, oraz paryską Centralą 
b,Hias-Ica-Emigdirekt‘‘ przystąpić do szeroko 
zakrojonej akcji pi zysposobienia rtzesz emigrant 
itów żydowskich dla zawodiu rouniczego. W  tym 
cehi nJeas" będzie rejestrował wszystkich emi­
grantów, mających wszelkie warunki prawne 
oraz ekonomiczne, wymagane dla emigracji, a 
pragnących w  nowym kraju iinrigracyjnym po­
święcić się zawodowi roiniczeiuu. Towarzy­
stwo .Jeas“ spodziewa się, że znajdzie dla swej 
akcji zrozumienie w kołach średniej i wielkiej 
żydowskiej -własności ziemskiej, które do

sw ych  gospodarstw  rolnych przyjm ą robotni­
ków , zaleconych  przez „Jeas“ .

T ow a rzystw o  „Jeas“  zdaje sobie sprawę z 
trudności, zw iązanych z realizacją tej akcji i bę­
dzie przeto bardzo ostrożnie postępow ało  przy 
rejesrowani-u zgłaszających  się emigrantów. 
Organy Towarzystwa „Jeas“ zwrócą uwagę 
rejestrujących się emigrantów na olbrzymie tru 
diności fizyczne i psychologiczne, istniejące dla 
miejskiego elementu w związku i jego przej­
ściem <ło pracy rolnej. Przyjęci będą tylko lu­
dzie, zdecydowani przez najbliższe 6—7 miesię­
cy pracować na roli, by potem naprawdę w ye­
migrować jako wykwalifikowani rolnicy do- je­
dnego z krajów iimigracyjnych. Tylko ludzie 
fizycznie zupełnie zdrowi, w Wieku od 18— 35 
lat wcdiodza w rachubę dla tej akcji. Oczywi­
ście będzie również bardzo ściśle badaną kou- 
duiita moralna zgłaszających się kandydatów. 
Tylko ludzie dojrzali, odpowiedzialni i o niepo­
szlakowanej przeszłości zostaną objęci akcjlą 
„Jeasiu“. Ponadto Towarzystwo „Jeas“ zażąda 
od zgłaszających się kandydatów złożenia pe­
wnej sumy pieniężnej jako kaucji, mającej za­
bezpieczyć dotrzymanie umów, zawartych w 
ich imieniu z miejscowymi pracodawcami.

Sezon pracy rolnej dla emigrantów będzie 
trwał od kwietnia aż do października, przy- 
czern Towarzystwo „Jeas“ będzie 9ię starało 
w swych pertraktacjach z pracodawcami zape­
wnić emigrantom możliwość zaznajomienia się 
w przeciągu jednego sezonu z najważniejszemi 
gałęziami pracy rolnej. Emigranci będą swą 
pracą zarabiali na swe utrzymanie. Towarzy­
stwo „Jeas" natomiast przyczyni 9ię do pokry­
cia kosztów wyjazdu emigrantów z miejsc ich 
zamieszkania do miejsc pracy i innych wydat­
ków, związanych z przeprowadzeniem tej do­
niosłej akcji.

Kandydaci, którzy przez jeden sezon prze­
szkolą się w zawodzie rolniczym pod kontrolą 
„Jeasu“, będą oczywiście mieli pewne ułatwie­
nia przy emigracji do krajów, do których emi­
gracja rolników jest dopuszczalna, przyczem 
Towarzystwo „Jeas" oczywiście nie bierze na 
siebie żadnej formalnej ani mate<rjalinej odpo­
wiedzialności wobec kandydatów za uskutecz­
nienie ich emigracji.

'Jfspółci@ sr«3 J s p e n ta
Obrazki z dzisiejszej JapouS. —  Ainerykanizacj a życia —  obok zachowywania starych trądy 

cyi i zwyczajów —  oto główna cecha życia Japonii. —  Ciekawe zwyczaje i przesądy.
(Własna służba korespondencyjna).

niczem pod względem intenzywności życia wiel 
komiejskiego największym metropoliom świata.

Rozrost i rozbudowa życia Japonji następuje 
w ostatnim czasie w tak silnym stopniu, że tyl­
ko ze Stanami Zjednoczonemi da się porównać. 
Kapitalistyczny ustrój święci' tu swe triumfy. 
Olbrzymie przedsiębiorstwa przemysłowe i tru­
sty działają tak jak w Stanach Zjednoczonych. 
Zaznaczyć przytern należy, że podobnie jak w 
Nowym Yorku, najzasobniejsi milionerzy i po­
tentaci przemysłowi rodzą się przeważnie z ubo 
gich rybaków i chłopców' czyszczących prze­
chodniom trzewiki.

Lecz jest również i różnica pomiędzy Japo­
nią a modernistycznym światem. Japończycy to 
naród o dawnej, długowiekowej kulturze. To też 
nie brak im oryginalnych zwyczajów i odręb­
nych form życia, które Europejczyka dziwić 
mogą swą egzotycznością, lub zaciekawiać ce­
lowością i praktycznością.

Prawdziwie egzotycznym i trudno dla nas 
zrozumiałym jest kult, jaik Japończyk żywi dla 
stołem zasiada grono zaproszonych uczestników 
monją, pełną namaszczenia i kontemplacji. W  
każdym domu japońskim służy jeden pokój jak­
by za kaplicę herbacianą. Pije się w nim uroczy­
ście tylko herbatę. Zwolennicy picia herbaty 
tworzą coś w rodzaju sekty, urządzającej czę­
ste popołudniowe posiedzenia herbaciane. Za 
Przestrzegą przytem kolejności wieku i urzę- 
którym w takt ich uroczystych poruszeń korpu­
sem, gospodyni podaje we filiżankach herbatę.

Tokio, w lutym.
Dzisiejsza Japonja zasługuje z pośród naro­

dów, zamieszkujących daleki wschód azjatyc­
ki na najżywsze zainteresowanie. W  niedłu­
gim stosunkowo czasie wybiła się Japonja po­
nad wszystkie inne państwa azjatyckie i zyska­
ła nad niemi przewagę zarówno pod względem 
politycznym, jak i gospodarczym, oraz społecz­
nym. Rozwinęli bowiem Japończycy nietylko 
niezwykle silną potęgę militarną, —  lecz osią­
gnęli również szczyty cywilizacji dzięki roz­
wojowi przemysłu, środków komunikacyjnych 
i wszelkich gałęzi życia kulturalnego i arty­
stycznego.

Amerykanizacja życia i nadanie mu tempa 
doby obecnej, —  zespala się jednak w Japonji 
z dziwnem przywiązaniem do odwiecznych oby 
Czajów, których nikt nie śmie naruszyć. Niema 
wprawdzie pod tym względem żadnego przy­
musu, ale stalowa wola Japończyka zachowuje 
przy całkowitej nawet modernizacji swą odrę­
bność duchową. Ma się wrażenie, —  jakby Ja­
pończycy pobrali od Europy tyiko najkorzyst­
niejsze objawy życia, —  a nie dopuścili do sie­
bie słabostek duchowych świata europejskiego.

Niezwykły zmysł organiyacyjny, przedsię­
biorczość i pracowitość Japończyków przeciw­
stawia się skutecznie częstym trzęsieniom zie­
mi, —  a z katastrofy, która przed niedawnym 
czasem nawiedziła stolicę Japonji, Tokio, nie 
pozostały dziś już żadne prawie ślady. Dumnie 
wznosi się odbudowana stolica, nie ustępując w

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE .
ŻYD FOX — KRÓi EM ŚW IATOW EJ PRODU­

KCJI FILMOWEJ. Znany przedsiębiorca' fiifdiówy
William Fox, stojący na czele „Fox-Filir 
tion“ , połączył swoje przedsiębiorstwo •» wytwór... 
lirami „Me-tro-GoidwYii Meyer" i „Lews Ineonpota- 
ted“ . Kapita! zakładowy połączonych wytwórni fil­
mowych sięga 45 mili. dolarów.

Wiliam Fox pochodzi z rodziny żydowskie aa 
Węgrzech. Karierę rozpoczął om w roto 1004 inao 
przedisiębiorca teatralny w Nowym Jonkti. Bierze 
on również czyny udział w żydowąikiLem życia spote 
canetn. Do r. 1926 Fox stal na czele .ZjedaocDOOej 
Kampanii Żydowskiej w Nowym Joiwit

CÓRKA HERBERTA SAMUEL* — NA RZECZ 
PALESTYNY. Bawiąca obecnie w St. zjednoczo­
ny on córka Herberta Samuela parana Nancy g ***
biemze udział w  „Zjednoczonej Kampania Pataty*?
skief‘ w  Ameryce. ;; .

ZEBRANIE ŻYDOWSKIE KU CZCI M illU K oW A.
Z okazji obchodu 70-Iecia urodzin b. rosyjskiego Bić' 
musitira spraw zagra,hicanyoli, znanego ptnzywódtey u  
d-etów p. Pawła MAiimikow-a, zostało w Paryżu 2Cu«j 
fiitziowane zebranie żydowskie, na któresm. z praemi 
wieniami wystąpili p.p. adw. Sliozbeng i Sched*, 
mann.

W przemówieniu siwem adfw. Sitozbeng pooowea 
zdecydowana walkę Miii ii tikową o rówmomprawialeofc. 
wszystkich obywateli dawnej Rosji P. Sched*? 
mann zobrazował tragiczne położenie przebywające( 
na emigracji inteligencji rosyjskiej, fetóra dopżeno te 
raz zrozumieć unode nastroje prześladowanych iw 
dów na wygnaniu.

LIGA DLA PALESTYNY PRACUJĄCEJ W  NIEM 
CZECH. Od ozasu założenia Lig’ dla Pracujące* Pa 
lestyny w Niemczech (w kotku 1928) Liga t? oofao 
nała całego szeregu doniosłych prac orgartfz&cyl- 
nycli. W szeregu miast zostały założone oddziały 
Ligi. Jednocześnie odbywa się szeroka akcja war- 
bunikowa wśród wisizystildch warstw ludności niecnie 
dci ej,

KONSEKRACJA BISKUPIA W PALESTYNIE. Re
lotor hosipiitium ausitriaoki-ego monslginore Fe®ager 
konsekrowany został na bastoipła z Jednoczesną raoml 
nacją na zastępcę patriarchy łacińskiego w Jerogo. 
lirnie. Stanowisko to było meobsadiaomei od ozasu 
przeniesienia, biskupa Keainsa na Cy.pr. B iskup . Fd 
tog  er zamleszlkuje w Palestynie od r. 1900 i cieszy 
się sympatią wyznawców wszysiftóch wyznań

LORD MELCHETT POWRÓCIŁ DO LONDYNU. 
Lord Melohett, który bawił we Francji Południowej, 
powrócił w tych dniach do Londynu.

HEBRAJSKA SZKOŁA Na RUSI PODKARPA­
CKIEJ, Władze rządowe na Rusi PodiKampaokiej ód 
daty do dyspozycji żydowskiego komitetu szkolnego 
plac w Uzhorodzie pod budowę hebrajskiej tokoły 
realnej. Wkrótce rozpoczną się roboty budowlane

HOJNA OFiARA ŻYDA LONDYŃSKIEGO. Bawią­
cy w Nowym Jonto żydowski przemysłowiec ion- 
dyństó Grligari Benenson zobowiązał się do wpłaca 
nią corocznie 24.000 dolarów na rzecz Ker en łlajcu 
sod.

Przestrzega przytem kolejności wieku i urzę­
du. Najwyżsi dygnitarze otrzymują herbatę w 
kosztownych, antycznych filiżankach. Przy ca­
łej tej ceremonii panuje niczem niezamącona 
cisza, której nikt nie przerywa również pod­
czas obrzędu picia. Wypicie całej filiżanki win­
no się odbyć w czterech i pół łykach. Po wy­
próżnieniu filiżanki rozpoczyna się druga część 
ceremonii. W szyscy goście w dalszym ciągu 
milczą, a na podanych przez gospodynię kar-, 
tach piszą pod adresem siedzącego obok iiczest- 

! nika w poetyczną formę uorane komplimienty, 
A obowiązkiem każdego jest w podobny .sposób 
odpowiedzieć. Dopiero po ukończeniu ODrzedu 
nawiązuje się normalna rozmowa towarzyska 

Praktyczniejszy i bardziej celowy jest oci- 
rębny zwyczaj nieustanawiający jednego dnia 
spoczynku po pracy całego tygodnia. Na uli­
cach miast japońskich nie można obserwować 
owego niedzielnego nastroju, jaki cechuje mia­
sta europejskie. Ulice tętnią zawsze rucjiem i 
trybem dnia poprzedniego. Nie znaczy tc jed­
nak, aby Japończyk nie zna? odpoczynku. Nie- 
nia ustalonej ani tradycją, ani też ustawą pań­
stwową oficjalnej przerwy w pracy tygodniom 
we.i, niema ogólnie święconych niedziel. Ka­
żde jednak rzemiosło i każda instytucja usta­
nawia wyłącznie d!a siebie dowolny dzień od­
poczynku i w dniu tym wstrzymuje się od pra­
cy. To też ogólny rytm życia nigdy nie zostaje 
zwolniony, a odpoczywający ma możność swo­
bodnego poruszenia się w uroczych miejscach 
letniskowych, których nie odwiedza równocze­
śnie olbrzymi tłum zalegający zazwyczaj w



Europie w niedzielne popołudnia wszelkie m iej­
sca rozrywkowe.

Mimo jednak potężnej cyw ilizacji i zmoder­
nizowania życ.a, — zachował się w Japonji do 
rej pory w pełni barbarzyński zwyczaj popeł­
niania samobójstwa przez rozpruwanie sobie 
brzucha. Jest to tak zwane „liarakiri“ . Każdy 
Japończyk bez względu na pochodzenie i stan 
intelektualny, popełni ha rak i ri, jeśli przez ja­
kieś uchybienia, lub nawet wskutek przypadku 
nie zdołał spełnić poruczonego mu zadania, ai-

list z Sanoka
Sanok w dniach sybirskich mrozów. — Urząd po­
datkowy niszczy do reszty kupieotwo. — Co na to 
Stowarzyszenie kupców? — Sanok przed kata­
strofą powodzi. — Zatwierdzenie w yborów I’ rc- 
zydjum Rady i Zarządu Kabulu. — Rozpoczęcie 
dki&łalności „W iza“ . — Podarunek filantropa 
brooklyńskiego dla Org. Sjon. — Z sali sądowej.

— Ze sceny. — Ze sportu.
Fala sybirskich mrozów, która nawiedziła cały 

knai rde ominęła też i Sanoka powodując ciężkie 
poitożduie biednej ludności. Głód i zfLm.no dawały 
się silnie we znaki ubogiej ludności żydowsikiej, a 
także drobnych kupców i rękodzielników.

Dzięki kilku osobom prywatnym, przeprowadzo 
no akcję zbiórkową i rozdiziedono między ubogą 
ludność kilka wagonów drzewa. Kahał wyasy­
gnował 500 zl dla biednych, a oprócz tego ze- 
R. ___ około  2.500 z ramienia kahału.

Urząd podatkowy jednak nie liczy się z ciężką 
sytuacją panującą w mieście i „zatyka uszy“ na 
rozpaczliwy krzyk kupieetwa, niemiłosiernie drę­
czonego podatkami, kontynuujące nadal swą ruj­
nującą kupiectwo politykę.

Zdawałoby się, że w tak ciężkiem położeniu 
iŁupiectwa, Stowarzyszenie kupieckie siać będzie 
na sta aży interesów kupców i postara się ,.jakoś'1 
ulżyć ich biedzie. Tymczasem ku wielkiemu ubo­
lewaniu zaznaczyć należy, że nie rozwija ono żad- i 
nej działalności.

Z nadejściem odwilży grozi Sanokowi, a spe­
cjalnie domom położonym na obu brzegach Sanu 
i Osadzie olahowskiej, bardzo poważne niebezpie 
czeństwo. Spodziewać się należy, że władze sa­
nockie uczynią wszystko co będzie w  ich możno­
ści, by zmniejszyć skutki nieuniknionej katastrofy, 
która już nieraz dała się silnie wre znaki mie­
szkańcom wyżej wspomnianych części miasta.

W  tych dniach nadeszło z Ministerstwa W. B 
i 0. P. zatwierdzenie wyboru Prezydijutn Rady i 
Zarządu Kahał u W  przyszłym tj godniu nastąpi 
przejęcie agend przez nowo wybrane władze Ka- 
hału.

Onegdaj odbyło się konstytuujące posiedzenie 
"Wydziału „W iza-* pod przewodnictwem p. d-rowej 
Raonerowej. Wiceprzewodniczącą wybrano p. dro 
wą Nanmerową, sekr. p. drową Welurebową, 
skarb., ip. Grossmanową. Oprócz tego wybrano 
komisje: kultur.- oświatową, palestyńską, dla jm 
prez i społeczno- filantropijną. Uchwalono urzą­
dzić cykl odczytów, które zainaugurowała dirow 1 
Ramerowa odczytem n. t. „Istota i działalność 
„W iza“ .

Znany filantrop p. M ai Janus z  Brooklyna prze 
słał z okazji „bar- miewa‘j swego syna dwa kom­
plety dzieł hebr. wydawnictwa „D w ir‘‘ w  Tel A- 
w iwie dla tut. Org. Sjon i’ Sżkoly hebr.

Przed sądem przysięgłych toczyła się przez dwa 
dm rozprawa przeciw Józefowi Giudzie (lat 2b) 
i  Stefanowi Bubniakowi (lat 16), sprawcom napa- 
o*i rabunkowego na Izraela Segala z Lukowego. 
Na K>dntaw e werdyktu przysięgłych skazany zo­
stał Józef Giiiuda na dożywotnie więzienie, zaś 
.'■ teran Bułmiak na 5 la.t ciężkiego więzienia z po­
wodu młodocianego wieku. Na wniosek zastępcy 
poszkodowanego p. dra Nehmera trybunał przy- 
z.i.ił Segalowi 5000 zł odszkodowania. Oskarżał 
i>. prok. Bukiet, bronili pp. dr Pensiik i dr Wań- 
czycki.

Zw. Art. S ci, Polsk. we Lw ow ie odegrał ub. 
tygodnia sztukę pt. :„Tajemnica Habsburgów* 
z wielkiem pog odzeniem.

Pow. Komitet P. W. i w . F. urządzi] uh niedzie­
li zawody narciarskie, na które przybyli też za- 
yyodniey z Krosna i Jasła

Elem
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SE»JA .-JONISTYCZN i  RADY PARTYJNEJ 
W  B. KONGRESÓWCE. Jak już donosiliśmy C. 
K. organizacji sjomsłyVznej b. Kongresówki z.wo- 
łał na dzień dzisiejszy sesję Rady partyjnej w 
z w itk u  z  porozumieniem między „Ejt L iw not

bo też skompromitował się przez swoje postę­
powanie wobec przełożonych. Znanym jest fakt 
popełnienia w Tokio harakiri przez bardzo 
zdolnego dyplomatę japońskiego, który pewne­
go dnia skonstatował, że wykradziono mu wa­
żne papiery państwowe.

Oto wiązanka szczegółów  z krainy „wscho­
dzącego słońca**, która dziś obok S ta n ów ‘ Z je ­
dnoczonych i Anglji jest największą potęgą han 
dłową i polityczną świata. T. R. M.

i „A l Hamiszmar'*. Nie ulega wątpliwości, że Ra- I 
da partyjna zatwierdzi porozumienie. Jest prawie j 
pcwne.m, że prezesem C. K. zostanie obrany adwo I 
kat Stawska, a w  skład prezydju-rn wejdą pp Lc- i 
'S te i poiscl Grynliaum !

KONFERENCJA KRAJOWA M1ZRACHI W  MA ' 
ŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. W dmuch 17 -1 8  bm. 
odbędzie się we Lwowie piąta konferencja Miara­
ch,i we Wschodniej Malopolsce Konferencję za­
gai. dr Federbusch. Na konferencji omówioną zo­
stanie sprawa kongresu sjonislyczaiogo

KONFERENCJA DYREKTORÓW T NAUCZY­
CIELI SZKÓŁ ŻYDOWSKICH. W krótce odbędzie 
się w Warszawie konferencja dyrektor ów  i  nau­
czycieli szkół żydowskich, która zajmie się spra­
wą wprowadzenia do programu nauk w  tych 
szkołach momentów palestyńskich. Chodzi tu o  
szkoły powszechne i średnie W  konferencji we­
źmie udział zuany pisarz hebrajski i  delegat Ke- 
ren Kajemet, Natan Bystrycki.

RABIN SŁONIMSKI WYJECHAŁ BO P A LE ­
STYNY. Rabin słowiański, Weinberg wyjechał o- 
negdaj z W arszawy dc Palestyny ne dłuższy po­
byt. Na dworcu żegnało go bardzo wielu cliasy- 
sydów

OD TCZEW A W ISŁA WOLNA OD LODU. Sy­
tuacja W dolnym biegu W isły jest zupełnie dobra. 
Lodoiamacze rzeczne złamały lód na Wiśle od 
ujścia na 20 km. poza Tczew. Złamany lód spły­
nął juz do morza. Niestety lodoiamacze nie mogą 
posuwać się dalej w górę W isły, z powodu ni­
skiego stanu wody.

OBFITE O P A dŁ  ŚNIEŻNF W  ZAKOPANEM. 
A. W. donosi pod dalą 8 bm. Od dwóch dmi pada 
bez przerwy w  Zakopanem przy bardzo silnym 
wietrze śnieg, który pokrył miaisto i góry w ar­
stwą grubości 26 cm., co razem ze starą warstwą 
śniegu wynosi przeciętnie 80 cmi miejscami zaś 
dochodzi do 130 cm. Ponieważ śnieg pada bez 
przerwy istnieje obawa, powtórzenia się wypad­
ków z przed trzech Lat. kiedy to Zakopano w  cią­
gu dwóch tygodni było zupełnie odcięte od reszty 
Kraju.

REKORD SZYBKOŚCI LOTU NA LINJI KA­
TOWICE—WIEDEŃ. Przed kiLlka dniami samolot 
komunikacyjny „Lotu** przebył drogę z Katowic 
ao Wiednia w rekordowym czasie 80 minut. Tra­
sa powietrzna pomiędzy obu tern i miastami w y­
nosi 3-14 km., zatem samolot leciał z szybkością 
258 kan. na godzinę. Podróż pociągiem pospie­
sznym trwa 10‘10 godz., pociągiem osobowym zaś 
13*28 godzin. Samolot zatem był szybszy od po­
ciągu po&pieezmego 8-k, o t nie, od pociągu osobo­
w ego zaś p, weszło 10-krotn,ie.

JAK W POWIEŚCI EWERSA. W Lodzi przy 
ul. Przędz.alnianej 41 pozbawił się życia przez po­
wieszenie 53-lełnii kupiec Teodor Schónfeld Samo­
bójca powiesił się w  rocznicę zgonu żony, która 
popełniał również samobójstwo Scnónfeld powit- 
sił się na tym samym haku, na którym powiesiła 
siię jego małżonka. Na trzy dni przed samobój­
stwem, oświadczył on swoim sąsiadom, że słyszy 
często głos żony, która wzywa go do siebie.

SPADŁA Z 4-GO PIĘTRA I ŻYJE. Niezwykły 
wypadek zdarzył się w W arszawie przy ul. Le­
szno 24. .Służąca 17-letnia Marja Lewandowska 
w czasie mycia okien na 4 tern piętrze straciła 
równowagę i spadła na podwó -ze. Domownicy są 
dzili, że Lewandowska poniosła śmierć na miej­
scu. Kiedy atoli zbiegli na dół ujrzeli służącą, 
która czyściła suisnię że śniegu Lekarz stwierdził, 
żc Lewandowska nie odniosU żadnych ran zew­
nętrznych ani wewnętrznych

ZUCHWAŁY NAPAD W  KATOWICACH. Nie­
słychanie zuchwałego napadu dokonano onegdaj 
w  Katowicach o godz. 6*30 wieczorem w centrum 
miasta przy ul. Mickiewicza. Mianowicie gdy k j 
sjeirka firmy „Ross“ Gertruda Daniel weszła do 
gmachu PKO. aby złożyć pieniądze, w  siejji bu­
dynku napadł na nią nieznajomy mężczyzna, kto 
ty wepchnął jej w  usta przygotowana kulę śnie­
żną i raur.il na ziemię, poczem wyrwał jej teczkę

najwybitniejsi astronomowie ustanowili po dlu 
gich badaniach na dzień 23 marca Uroczyste po­
witanie nadjeżdżającej na szczerozłotym rydwa­
nie bogini, połączone z igrzyskami sportowo-dan 
cingowemi i bufetowemi odbędzie, się tegoż dnia 
o godz. 10 wieczorem w Żyd. Domu Akr.:1.., Prze* 
m ysia 3 Tradycyjny Raut Wiosenny Stow. kil 
wsparciu żyd. ucz. szk. średn. zainteresował na­
wet słynnego fakira Ali ben B iba, który przy-, 
rzekł wziąć udział. Komitet przygotowuje mnó­
stwo miłych, wesołych i dowcipnych niespoa/ia- 
rek. Bilety w  przedsprzedaży. 1501
— B M — M — i— ——IBMBgBgafiifflLJIŁp:" •' i.oŁTTłK

Z SALS SMaOntfEJ
EPILOG SPRAWY O OBRAZĘ CZCI

Przed wydziałem Mhuyią w Krakowie znata-zl o- 
negdaj swój epilog długotrwały proces o pnzelsrc-ez© 
nie obrazy czci, popełnionej przez emerytowanego 
profesora giminazaatoiogo, obecnie kupca nabiału w 
Katowicach, Stanisława Grzymka, rodem z Iwkowa] 
.powia-t Rnzesko, na kilku znanych osobistościach z© 
świata wojskowego- i przemysłowego.

Oskarżony Stanisław Grzymek, przeciwko które- 
riuit boczą się dochodzenia o namawianie świadków 
do fałszywych zeznań w tutejszym wydziale śled­
czym Sądu okręgowego w Krakowie, bronił się po 
czą-tkowo, zaprzeczając wszelkich twierdzeaiiom o- 
skarżemla, sąd jednak ustalił winę oskarżanego, a 
wówczas oskarżony Gnzymeiki, chcąc się uwofaić od 
kary, zaofiarował dowód prawdy.

Po prz aprow adz emu przewodu dowodowego, któ­
ry i nie pohwiemdtzł zarzutów oskarżanego, a wręcz 
przeciwnie wykazał, że świadkowie na których o. 
skarżony się powołuje, pozostają sami w oedhodze 
iiiiach o rozmaite czyny, koMckiiące z ustawą i na 
wiarę nie zasługują, sąd wystosował do csflcarżotłb-i 
go zgodnie z ustawą zapytanie, czy przed oglosz-1 
niem wyroku gotów; jest dać poszkodowanym stoue 
wine zadośćuczynienie. Oskarżony oświadczył goto­
wość, zaś poszkodowani widząc skruełtę oskarżone­
go dobrowolnie oskarżenie wycofali, zadawaiaiaśąc 
się podpisaną przez oskarżonego dełćarac.ą. ż« za- 
r,zai-ty swoje przeouwiko poszkodowanym podaosłf ze 
świadomością o ich fałszywośc: i tweprewdzu w tścł

Poiszkiodow-anych zastępowali adwokaci Dr. GofcL 
bla-bt i Dr. Bennard Friedman, zaś oskarżonego bro 
tniil-i adwiokaci Dr. Aschenhreaner, bbury w  tok*i sr>0 
ru złożył obronę oraz Dr. Kawfer i Dr. Memasche.

1 — — — — I

Angielski pamflet przeciwko 
polskim rządom na G. Śląska
Prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o książce 

angielskiego pułkownika G. S. Hutbiimsoiną, którr pod 
ty-tuifeii.ę „Silesia revisited“ wyszła niedawno w  Lon 
dynie. Hutchiinson, były członek międzynarodowej 
komisji plebiscytowej na Górnym Śląsku, odwiedził 
z początkie-m br. Góiny Słąsk, a teraz opisuje swoje 
wirażemiia. Miarą objetotywnośc' wywodów angielskie 
go .pułkownika może być jego gniew z powodu eks 
portu poiskiego węgla. Htiibcl insom saar jest za-mtere 
siowa-ny w aingielislkiicli kopalniąjph, zrozumiałą więc 
jesit rzeczą, że jest mocno zaniepokojony obeonem 
przesileniem, panującem w angielsklem górnictwie 
Polsiki węgiel skorzystał z angielskiego steajjai i 
zdobył dii a siebie skandynawsiki rynek, na czerni tyt 
ko Anglja efektywnie straciła. Autor pomija jednako 
w-oż milczeniem pytania, czy gdy-by Górny Śląsk nie 
był przypadł Polsce, górnośląski węgiel nie byłby 
tak sarnio groźnym komkureirrtem dla angielskiego 
węgla.

Mimo to warto jednak za.poianać się z książką 
Hutchlnsoin-a, by dowiedzieć się, jak w Anglia ocenia 
ją polską administrację na Górnym Śląsku. W-art-o 
też przy tej sposobu ośca przypcmw«i-eć sobie, że z 
bardzo ostrą krytyką wystąpił polski pisarz Bandiro 
WTSilti, którego powiieśoi „Leonora** i „Tadeusz*1 wy 
woia'y taką nagonkę reakcyjnej prasy. Może ta a-n 
gieiska książka przyczyni się do wzmożenia naszej 
gospodarczej inicjatywy na Górnym Śląsku i do o- 
czyszczemiia atmosfery tamże.

zawierającą 3481 zł, a UaStępoin zbiegł w kie- 
iunku i\nku. Przechodnie, którzy to zauważyli, 
puścili się zą nim w 00201., j’ednak bandjda wy­
jął rewolwer i począł się nim ostrzeliwać, czein 
powstrzymał pościg i znikł w  aiernnośeiach pls-a- 
tacyj obok łaźni m-iejsikiej. Policja arcsztowmla 
kifkn osob. które zostały atoli zwolnioue, gdyż. 
udowodj.ily niesłuszność podejrzeń. Dalsze docho 
dzenie w toku.

Wfscfcmości z kraiu
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k o ń c ó w k a  NR. 111.
G. Ałanasjew, *44" 1928 r.

Białe: K<15, Wb8.
Czarne: Kh5, Sc4, p: g j, h3.
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Białe zaczynają ł remisują.

PARTJA NR. 109 
grana w pojedynku 2 stycznia 1929.

E.
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. 
11. 
12. 
13. 

*14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.

Bogoljnbow:
di2—<ł4 
c2- c4 
Sol—c3 
Sgl—!3 
a2—e3 
Lfl—d3 
0—0 
c4XdB 
a2—a3 
b 2 -W  
W al—bl! 
Sf3— e5 
<MXe5 
f2- -14 
Sc3— e2 
Se2—<M! 
S44-43 
14— tó! 
ó3Xd4 
DdlXi3 
Kgl—hi 
Ldi3—c2 
Lol- -f4 
W al—dl 
Df3—«3! 
Wdl—cl 
W fl—f3 
W cl—fl 
e5— e6 
Lf4Xe5 
f5—f6! 
Dg3—h3 
Wf3—<13!

Dr. M. Euwe:
Sg8- -16 
e7—e6 

Lf8—b4 
b7—b6 

0—0 
d7—d5 1) 

Lc8—b7 
e6Xd5 

Lb4 —e7 
Sb8—d7 

a7—a6 
Sd7Xe5 
Sf6—d7 

Wf8— e8 
Wa8—b8 

c7—c5 
SdT7—{8 2) 

<15—d4 
Lb7Xf3 
Dd8Xd4 

c5—c4 
Wb8—c8 3) 

b6—bo 
Dd4—-06 

Wc8—d8 4) 
Kg8—h8 5) 

{7—f6 
Sf8—d7 ? 
Sd7—e5 

!6Xe5 
Le7—f6 

WidB—d3 
Poddał sic

6)

UWAGL
1) Zupełnie niepotrzebnie zbaczają Czarne ze zwy

kłej drogi, jaką jesrt:: 6....  Lb7!, 7. Dc2 d6, 8. e4 e5!
9. d X e  oX e , 10. SX e5  We8, 11. {4 Sbd7 i pozycja 
Czarnych jest wyśmienita.

2) Aby móc grać f7—f6 i nie dopuścić do e5 -e6  i 
14—f5. Lecz Białe odbijają odraziu. Nie można było 
przygotować f7—16 za pomocą 17.... Lf8 wobec 18. 
LXh7! KXb7, 19. Sg5 i Dho ze zwycięskim ata­

kiem. Prawdopodobnie mogły Czarne grać 17.— 
c X b , '18. » X b  a5ł by po 19. b X a  bX a , 20. f5 sker 
nzystać z pola c5:20—  Lc5! i t. d.

3) Gdyby Bu we należycie ocenił swą mocno nad­
werężoną pozycję, toby zaofiarował jakość 22....
D X e5!, 23. Lf4 Df6 i uzyskał wielkie szansę na 
remis.

4) Jeśli 25  fó, to 26. Lh6 i t. d., albo 25... LdS,
to 26. Wd6 i Lhó albo wreszcie 25... Kh8, to 26. f6! 
g X f, 27. e X f LXS6, 28. Ldól We6, 29 LX ł8 
f7Xf8, 30. Db3 i mat

5) Cetan powstrzymania e5—e6, co jecnatc nie 
było rriebeepteczuam.

6) Błędne byłoby także 28.... fX e ? , 29 LXe5,
gdyż 30. Lc7 wygrywa jakość. Lecz 28....  Do6! u-
trzymałoby pa.rtję: na 29. e6 nast. Ld6, na inne er 
menit. 29.... fX e  i Lf6. Prócz błędu w 26. posunię­
ciu prowadził Bogoujutoow całą pamtiję znakomicie

a b c d e f g h
8 P

Ulwtlwlfttl
k W * X  i

i i  i

F jl

%
WYŹtt-

ff

Hit

u b c d e t g , b 
Powyższa pozycja wydarzyła się w partii, granej 

w idiubie szachowym im. Dontómlka pomiędzy p. B. 
Schenlkerem (Czarne), a p. N. N. (Białe). Nastąpiło:

N. N.: • B. Schenker:
1. e4—e5 Sf6—h5 !
2. Sd4Xc6 Sh5—g3
3. Kbl—gl Lb7Xc6
4. W fl—el DdS- b6
5. Lei— e3 Bb6—b7
6. Ddi—d2 Sg3—f5
7. Kgl—h2 S45—h4
8. Dd2—f2 Sh4Xg2 !
9. W el—gl Sg2—h4

10. Kgl—g4 Sh4—f3
11. Kh2—g3 h7—h5
12. Kg4—g5 h5—h4
13. Kg2—g4 f7— 16
14. e5Xf6 f8Xf6
15. Le3—c5 f6—h6 !
16. Lc5Xe7 Sf3—h2 !!
Białe poddały się.

Pantją ta jest znakomitem odzwiiierciedlenden: ład­
nej gry p. B. Schnkera. fetory zbyt wcześnie usunął 
się od aktywnego udziału w ferakowsikiem życiu sza 
chowem.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 149.
1. Lei.

O rłP O W IE P Z I REDAKCJI
P. M. ABEL (SZCZAKOW A): Może Pan wziąć 

i dział w meczu korespondencyjny m. Oodpowiedń 
redakcji ukazują się oo tydzień w  dziale szacho­
wym.

P. J. W. (TRZEBINIA): Po posunięciach 1 e4 e6

2 Sf3 ScC 3 Lc4 Lc5 4 03 dC 5 I)e2 De7 0 Sc3 najlep- 
szem posunięciem dla czai nych jest G . Lg4 W ra­
zie 7. Sd5 czarne graja 7 Dd7 z dobrą partją 

P. S. F. (NOWY TARG): Zadania, z powodu 
braku miej‘ sca nie możemy umieścić

MECZ KORESPONDENCYJNY.
3. Hennenberg
6. Inź. Hoffnmm:
7. B ak-on
8. Karnpf
9. Frey

14. eG X  
24 iał7 X  
30. Sa4 X  
18 Kg8 -  
IG. Kgl —

a .  K O C I O Ł K O W E  O C k U Ł l f  C1 E A
' FROTERKI ELEKTRYCZNE

i ROTO S»f
f»

FABRYKAT . AKŁADOW

CiiTOftLUs Warszsws, Nowj? Świat 30, telefon 24-22.
© SSD ZIR Ł ^ ■ ul- Piotrkowska 86, lei. (3 -11 . K R A K & W , Sławkowska 10, tel. 03-67. L W Ó W ,

Inndego 8, lei. 62-02. W P ltO * Wileńska 23. —  Prosimy żądać bezpłatnych pokazów. 
K m m m i& m & w aB asaa
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Nowy prezes Polskiej Akademji 
Umiejętności

Wcafcraj dokonany został na ta.inom posiecŁzaniii 
c d o d s iw  Polskiej Akademji Uniie-jętoości wybór 
aoiweso prezesa w miejsce prof. Jana' Ro-zwado-w- 
siaęćoy który zgłosił reizygnacie z pow-odm złego sta 
m . zuLówla. Prezesem wybrany został iednomjśl- 
nie aiiiyohczasoiwy wiceprezes Akademii,, prof.
JUęiw Kostamedki. Nowo-wj brany prezes Polskiej A- 
kadeocji Umiejętności je-st profesorem anatomii opi­
sow ej ha wydziale lekarskim U. J.; piastował on 
Idkalkirójtie' godność rektora Wszechnicy Jagiel- 

4wfiskiSj,.'a w latach wojennych byl wiceprezydentem 
m. Krakowa.

Fatalne skutki odwilży
Podobnie, jak długotrwale mrozy stanowiły 

istną plagę dla ludności, tak J trwająca od dwóch 
dn: gwałtowna odwilż daje się już dotkliwie we 
inaiki. Ulice Ti chodniki zamieniły się w kałuże 
słotne, pnzyczem trzeba zręczności iście akroba­
tycznej, by przedostać się cało z jednego chodni­
ka na drugi. Z dachów zlitują bryły7 lodowe i 
Masy mokrego, ciężkiego śniegu, na ulicach leżą 
masy biota i zwały brudnego, grząskiengo -iiiegu. 
Nie lepsza jest sytuacja na podwórzach domów. 
Mimo nagiego ocieplenia temperatury we wielu 
domach odczuwać się daje nad® brak wody, gdyż 
rury wodociągowe nie odbijały jeszcze, tkwiąc 
w  przemarzłej ziemi.

* * *
te  względu na sytuację, wytworzoną przez od- 

v.‘ilż, magistrat wydal szereg zarządzeń, podykto­
wanych względami sanitnrnemi i bezpieczeństwa 
publicz^gc

Magistiat stwierdza w jednem z zarządzeń, że
hoW alE ?*ei\ie z dllia 27 !uteS° 1>r’ dotyczące o- 
r ;a j" ‘̂dc^azczania realności, oraz odtaja- 

o p ra w y  urządzeń wodociągowych i kana- 
n ,li>  Me Z,ostało dotąd mimo upływu terminu 

,f-’cic wykonane, stan wytworzone obećuie
skutkiem nadeszłej odwilży zagraża w'wvsol im 
Mopm-u bezpieczeL_twu publicznemu, gdyż spro­
wadzać może nieobliczalne następstwa pod wzglę- 
nem sn darilym. Magistrat wzywa przeto pono­
wnie do odczyszczenia domów i wykonania po-: 
‘■zeb„vch napraw, przyczem zwraca uwagę, że 

wszelkie zaniedbanie w tyra kierunku spowoduje 
surowe represje karne, oraz wykonanie robót 
z urzędu na koszt i niebezpieczeństwo winnych, 
którzy oprócz odpowiedzialności karnej będą po­
nosić bardzo wysokie koszta.

Dalej stwierdza magistr rt, że chodniki i ścieki 
pi-ted chodnikami nie są należycie czyszczone ze 
śr.egL i lodu, wskutek czego wobec nadeszłej od­
wilży wodr. z topniejącego śniegu zalewa chodni­
ki. Magistrat wzywa przeto stróżów domowych, 
by natychmiast oczyszczali należycie chodniki 
orzej realnościamii, oraz ścieki przy, chodnikach, 
ee em Uukh 1 i w.en ta odpłynięcia wody do kanali- 

a»qi miejskiej. Tosamo dotyczy usuwania nagro- 
. . e®® w  podwórzach domów śniegu. W  ra-

« esowania się do tych zarządizeń magi- 
n_ ; P001^®1116 winnych do surowej odpowiedział

rnidóćS? 1 ' v.-ylcon‘a te jeboty z urzędu na koszt niebezpieczeństwo winnych
• • •

W f e i t ^ e v f ^ - Ży l0dy’ I " krTWałące 
zatem na lód wstępowanie
z U sał wobec T j t t e  Magistrat
publicznego wch!dzenia ° ^ ^ ^ piec?fiństwa 
1 id na Wiśle. ‘  przedhodzenia przez

Wiece lokatorskie przeciw 
podwyżce czynszów

Wszystkie zrzeszenia lOkctoł-skie „  r  , 
M *  n niedzielę, dnia
de demonstracyjne o sprawie projektu podwyżki 
raynszu mieszkaniowego, celem uchwtHfenik nrc 
testu oraz rezolucji dotyczącej rozbudów} mLst

t  A  S T P l T W Y  V  Ostatnie modele prześlicznych na jn ow szych
z j W  I t t u  I  Ul™ I  W I u O l u I  Płaszczy, Kostjumów i Sukien
  . po  bajecznie niskich cenach przedsezonowych.
0 1  R R i ^ Y ^ / l f  W Y R l l R  Płaszczy angielskich i gabardynowych po 75 zł. 
v L O n £ i  I  i l l l  wY f  D l / R  Prosimy oglądnąć nasze wystawy i przekonać sie.

n e m  k g  C e l i  w i l h e i m  v o g l i r
K R A K O M  , F lo ria ń s k a  10. —  T e l.  m d /,

Pamięta de o biednych?
Akcja ..NowiESo Dziennika**

Na akcję pomocy dora/nej złożyli w dalszym cią 
CU w łKjjjiimtifeiiji naszego pisma:

Dauletowic Votóme-rjHFe zamiast 
wieńca na grób Mp. Dra Wil­
helma Schmidta /II. 30.—

Maurycy Langisani „ 50.—
Fiinma S. Wii&tireicli i Synowie „ 100.—

Do dnia dzisiejszego ztcż0iw> w adiiLiiniiSitiracji „No 
w ego Dziennika" na akcję doraźnej pomocy 

5.706 Zł, 15 dolarów i 10 guld. gdańskich.

Śmierć pud kołami tramwaju
W piątek wieczór najechany został przez wóz 

■tramwajowy na ulicy Salinarnej Buczek Piotir (lat 
34), roboitiraik, ziajęty i.ako służący w firmie Freege- 
go, przy ul. Lubicz. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu. Buczek prawdopodobnie wyskakując z tram 
waju poślizgnął siię i wpadł, pirzyczem został silnie 
uderzony stopntemi tramwaju. Zwłoki przewiezione 
zostały d,o zakładu medycyny sądowej. Docoiliuizenia 
w  kier,unik,u ustalenia przydzymy najechania Buczka 
w toku.

— p a n  W o j e w o d a  k r a k o w s k i  dr Mikołaj
Kwaśniewski nie bęazic przyjmował interesentów 
w poniedziałek dnia 11 bm z powodu wyjazdu 
w spraw,ach ul zędo',vych.

— ODCZYT ZNAKOMITEGO UCZONEGO. We 
wtorek przybywa do Krakowa, na zaproszenie 
wydziału prawa U J. profesor berlińskiego Uni­
wersytetu dr. Erąest Rabcl, dyrektor Instytutu 
<11 a zagranicznego ..międzynarodowego prawa pry 
watnego‘\ Prof Rabcl zabawi w  naszem mieście

i1 kilka dni i wygłosi we środę 13 brr. o godzinie 
ó30 popołudniu odczyt w Auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego pl.: „Prądy unifikacyjne11 w pra­
wie pryWatnem1 w języku ni orneckim Prof. Ra- 
bel jest dzisiaj naj,znakomitszym romanistą nie­
mieckim, autorem całego szeregu Azłel z tej dzie­
dziny, z których najgłośniejsze jest „System fł. 
lóm. Priivatrecbts“ . Poza roma.nlslyiką zajmuje się 
prol. RuOe.l prawem międzyimardowem p^ywatnem 
a Instytiut, na czele którego stoi, jemu zawdzię­
cza swe powstanie. Odczyt znakomitego uczonego 
wzbudzi niewątpliwie silne zainteresowanie i 
ściągnie do auli liczny zastęp prawników tak 
z kół teoretyków, jak i praktyków.

— TR ANSPORTY WĘGLA W  dniu wczoraj­
szym nadeszło do prywatnych składów węgla 
w Krakowie ogółem 735, do składu zaś miejskie­
go 120 ton węgla. Ponadto pod adresem instytu- 
cyj i osób prywatnych nadeszło 110 ton węgla 
W  poniedziałek spodziewane są dalsze znaczniej­
sze transporty węgla.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYSTW A LE­
KARSKIEGO. W e środę dnia 13 bm. odbędzie się
0 godzimifc 8 15 wieczorem w  sali przy ui. Radzi 
Wiłłowskiej 1. 4 posiedzenie naukowe tow arzy­
stwa z następującym programem: odczyt prof. dra 
J. Latkowskiego pt. „Z badań klinicznych nad 
gruźlica płuc‘‘.

— 8 WYPADKÓW SZKARŁATNY zanotował 
miejski urząd zdrowia w ciągu u-b. tygodnia. Po- 
ztaem zgłoszono 6 zachorowań n,a koklusz, 3 na dy 
fterję, po 2 na lyfus brzuszny, odrę i mumps,
1 na różę.

— ARESZTOWANIA. Lełek Jan (lat 29), monter, 
zam. pnzy ud. Kaiwairyisdriej 1. 90 i Mendelowskd Wa 
ieuty (lat 33), robotmi-k. zarn. przy uil. Twardowskie 
go 1. 84 — aresztowani zostali za kradzież wyłącz 
sniików, żarówek i lamię elektrycznych, w a m ści 500 
złotych z budowy pi-zy ul Gołębiej, 1. 2, na szkodę 
Mojżesza Zwokormana. —, Wydrych Aniela (lat 37). 
zatn. pnzy ul. Tureckiej 1. 16, aresztowana została 
pod zarzutem kradzieży ma-terjj, wartości 40 zł, ze 
sJaleipu Eleonory Lcbrun przy Rynki Głównymi 1. 9. 
— Samiec Z ot ja (lat 22), służąca, zam. przy ud. Bo 
żego Ciała 1. 18, — aresztowana została za kradizież 
garderoby wartości 100 zł, na szkodę Agnieszki Stiru 
zińk, służącej.  o-----

_  KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH“ 
i 'Rynek 1. 29). Dziś w niedzielę punkt, o  goćz 

7 wiecz. odbędzie się Wieczór Towarzyski z wy- 
j stępcia sekcji dramatycznej „Merkaau1.

— ZAMIAST KWIATÓW7 NA GRÓB Bł,P. DYB. 
SZYMONA LEWKOWICZA sklo,da Dyr. Henryk 
Aschkenaze na rzecz Zakładu Wych. iSerót Źyd- 
Diella 64 — zł. 50. 491r

— ZAMIAST KW IATÓW  NA GiRÓB BLP. 
ADWOKATA DRA WILHELMA SCHMIDTA, skła
dają koledzy dr. Józef Dallet, Loen Goldwert, A- 
dolf Gum.pricii, Maurycy Horowitz, Aleksajądeę 
Lacłis, Zygmunt T.,achs, Filip i .amdau, Zygmum 
I.aiulau, Ludwik Landy, Maiksymiłjian Nadieł Lu- 
dwik Ratfclcr, Leo-i, Reifer, Izydor Soliraiger, E- 
dward .Siernhach i Dawiid Susstoimd, na rzeaz Za- 
kałdu W' ycli o w a-woz ego iSerót Żyd. Dietla 64, łą 
cznie 150 zł. 491x

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP. SZY­
MONA LEWKOWICZA złożył Izrael Ahrafoaoner
zł 25 na Zakład Wych. Sierót Żyd. przy ul. Dioda 
Cl i zl 25 na Dom Starców. 507x

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP. 3ZY- 
MONA LEWKOWICZA złożyli ma rzecz Tow. 6- 
pieki mad Sierotami Żyd. Pazai-aiKłaiaowem.i w  Kra 
ko wie dr. Józef Steinberg zł 25, da. Jaw Landów 
zł 20, dyr. Abełes zł 20. — Izydor Lomdau zł 2d 
i Maks Laiuterbacłi zł 25. 506x

— ZAMIAST WIEŃCA na gróh błp. Szymoaa 
Lewkowicza zmozył Inż. Brr wsław Liban 291 50 na 
Zakład Wyon. Sierót żyd., ul. Dietla 64. 45óx

— ZAMIAST W IEŃ O  na gróh b4p. Szytuou 
Lewkowicza złożył Inż. Ignacy Liban Zł, 50 na 
Zakład Wych. Sierót: żyd., uL Dietla 64. 498x

— MATjUiKjAŁY wszelkiego rodzaju kirajowe
i zagraniczne na koistjumy, płaszcze i suknie w  
najmodniejszy eh .-r,rrobach i  .rodonarb w  bairdŁO. 
wielkim wyborze maoei.zty i sprzedaje najtaniej 
tylko Magazyn Nowości, Kraków, Florjańska 28.

5D4er

— NAJMODNIEJSZE KOLORY KORONEK.
\\ braku odpowiedinich kolorów, potmaiga jedynie 
fairbiamia „TĘOZA‘‘ Kraków, CzarnowuejsKa 
72-74, tel. 1471, farbując wedle żądanego wzort 
nawet ma poczekaniu. 502er

— o -----
— SUKNIE wyk w: rtne jedwabne i wełniane w 

każdej wielkości i cenie w  bardzo wielkim w y­
borze nadeszły i sprzedaje najtaniej tylko Ma­
gazyn Nowości, Kraków ,Florjańska 28. 503ei

n a j o r y g i n a l n i e j s z y  p o d p i s  p o d  t r a k
TATEM. W ielcy ludzie zarówno mężoy ie  stanu 
jak i slawnii wojownicy wykazują nieraz bardzo 
wiele rozmachu i fantazji w  swych podpisach na 
przeróżnych dokumentach wielkiej nawet często­
kroć wagi historycznej. Najoryginalniejszym je­
dnak podpisem pod dokumentem urzędowym o 
dużej wartości historycznej jest podpis sułtana 
Murada I. na traktacie zawartym między Porta 
Otonrańską i Rzeczpospolitą Ragnzą w r. 1365. 
Otóż gdy doszło do podpisywania traktalu, oka­
zało się, że waleczny Mu-rad zupemie nie umie 
pisać. Nie tra-cąc fantazji, wylał sobie na rękę 
atrament i złożył na-t raktacie jako „podpis" od­
cisk swej dłoni.

ryir P1. T. Prenumeratorom z oro- 
ttinc|i którzy nie odnowią b e z -  
ł w l o e z n i e  p r e n u m e r a t y  ma 
mars.ee br. wKlrzymamp £ dniem 
bm. wysyłką naszego pisma.
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NOWOŚCI WIOSENNE
na p ła szcze  
i podszewki 
już nadeszły DOK IEDWAB11) TURKEL i Ska Kraków 

floriańska U

Z  M O D Y .

M o c = n e  s y l w e t k i

Jakko-lwii-ek z dawien dawna mówimy o sylwetce 
kobiecej, nigdy nazwa ta nie była tak trafną, jak w 
chwili obecnej.

OJ dawna już bowiem nożyczki krawieckie nie 
O bryw ały nak wielkiej roli w sukniach damskich, 
laik tei wiosny i od ich zręcznego użycia zawisły nie 
tyjfco szczegóły, ale ogólne zarysy naszej toalety.

Przypomnę tutaj, że w czasach, kiedy fotografia 
była jeszcze nieznaną, jedyną popularną formą spo 
nządizania podobizny ludzkiej była tzw. „sylwetka". 
Powstawała ona w  ten sposób, że osobę, której 
kontr efekt miano sporządzić, usta wiano przed ścia­
ną gładką, tak, by cień jej profilu padał na papier 
biały, na tej ścianie rozpięty. Cień obrysowywano 
ołówkiem, następnie dokładnie wycinano i przykle 
jamo na czarnem tle. Drugi, bardziej artystyczny spo 
sób był inny. Mianowicie artysta ustawiwszy osobę 
jak wyżej wspomniano, brał do ręki czarny papier 
i nożyczki i spoglądając na' ostry cień, padający na 
ścianę na poczekaniu wycinał w pomniejszeniu zarys 
twarzy samej, lub całej' postach

Moda ta pochodzi z przed 100 lat z okładem, ale 
zachowały się do dziś dnia Liczne sylwetki sławnych 
ludzi, które zaciekawiają nas różnemi charakterysty 
eznemi szczegółami. A że zarys dzisiejszych naszych

sukien głównie od artystycznych ruchów nożyc kra 
wea zależy, nie od r.zcczy o właściwej sylwetce na 
pomknąć.

Najważniejszą rolę odguywą krój w dzisiejszych 
spódnicach.

Model A. np., to zwykła sukienka wełniana, pro­
sta z lekko przerzucaną bluzą, która przez narzucę 
nie tiumiki serpentynowej nabiera nowego wyglądu.

Model B równa suknia bez paska kilkoma kontra 
fałdami z przodu, nabiera charakteru, przez zręcz­
nie wycięte, plisy, które naszyste są dookoła wycie 
cia, tworząc rodzaj kamizelki i łączą fałdy spodnicz 
ki w jedną całość.

Model C przeznaczony dla pań o pełniejszej nieco 
figurze, wygląda dobrze przez wydłużone boki. Po 
wistały cne w ten sposób, że wykroje u o w gładkiej 
spódnicy 2 półokrągłe wycięcia, w których umie- 
szczotne dwa klosze, a końce ich podbito jedwabiem.

Model D, przeznaczony dla osób smukłych, składa 
się z; gładkiego, owalnie wyciętego stanika i spódni­
cy z dwóch fałban kloszowych złożonej.

Zwracamy uwagę na lSnję styczną spódniczki i sta 
ulika, która wydłużona z przodu i podnosząca się na 
bokach w półokrągłych Mijach, wydłuża całą postać.

Tragedja towarzyska, która przed niedawnym 
czasem rozegrała się w'głównem-mieście Indoch, 
Sajgonie, jest symboliczną dla sfer miłosnych mie­
dzy dwoma kontynentami. Młode francuskie małżeń 
stwo, ;— on i oua_ z najlepszych sfer towarzyskich 
Paryża, -  toczyło proces rozwodowy. Winę pono­
sił mężczyzna: zakocha! się w indochińskić- pięk­
ności. Dokonała Się w nim charakterystyczna prze­
miana; coraz bardziej zespałał się ze swen iiuwem 
środowiskiem i przestał myśleć o Europie. Wprost 
przeciwnie jego żona: nie przestała tęsknić zą Pa­
ryżem ; ncwe millieu pozostało dla niej obce, z stało 
się znferfr.wódzcuc- Rozwód na żądanie męża k-tóry 
zapragnął poślubić Indochinkę. doprowadził ią do 
ro-zpaczy. Rew dwc.em  uśmierciła rywalkę I unie­
możliw ii? nowa erę .-C* i <nę-'C v r łon.

Żyje ona tylko di a swego męża; innie wnikać w po 
t.rzeby sweg-o białego towarzysza życia; biały męż­
czyzna znajduje wszystko w donm idealiniie piizygo 
towane i zarządzone.

Ale żółta kobieta wywiera również i i.nuy jeszCt* 
wpływ. Czyni go obcym francuskiemu światiu. Męż­
czyzna musi używać języka swej żółtej towarzy- 
saki życia; jej krewni przychodzą w gościnę i pmży- 
zwyczajają zwolna białego mężczyznę do obcej zu­
pełnie zwyczajow.ośoi. I pewnego dnia uświadazafat 
sobie on, że już stał się napoły tubylcem, żc  znalaęf 
się właściwie między oboma rasami Jeśli jest ttnzę- 
dntki.em kolonialnym, ma wciąż silny kontakt z cy- 
Wiiilizacją europejską. Ale jeśli jest plantatorem, sto­
rn ai odgrodzonym od styczności z Europekatykainl, 
wystarcza dziesięć lat, by go odosobnić zupełnie od ' 
wpływów cywilizacji euiropejsikiej. Decydująco i w!f> 
dcizo działa pod tym, względem ta skromna 5 tałcw*' 
cieniiu pozostawiona żółta kobieta....
. Indochiii.yn.ie sa jedynym terenem tej przemiany. 
W  zachodnie' Afryce, w koloniach francuskich spo­
tyka się podobne wypadki. Tu nie z ,,żółtą'*, a Z 
„czarną" kobietą żyje biały mężżczyzna gozleś na 
odludziu, — cywilizacja ustępuje prymitywaosci 
zwyczajów tuziemskich.

Francuzi mają zresztą pełne zrozumienie dla tycfe 
przemian.- Francuska „sociabilite" nie wydaje w  
tych wypadkach wyroku potępiającego^ jak to czyni 
Angielka. Wprawdzie Angiłiik jest takim samym męż 
azyzmą, jak Francuz, ale „kolorowa" kobieta może 
go nawiedzać tylko w  cieniu nocy..., WszeJki kontakt 
z jej rodziną jest wykluczony. Angielska społecz­
ność zważaż na pozory...

Tylko w jednej części francuskich terytoriów ko. 
lonjalinych jest przepaść nie do przebycia między 
białym mężczyzna a „kolorową" kobietą; w Algie­
rze, Tumisie, Marofóku, Syrji, islamizm przegradza 
twardo Francuza od tuzlemskiej kobiety. Każde wini 
knięcie w tubylczy element jest umożliwiony tylko 
pod warunkiem przyjęcia przez Francuza wiary raa- 
horrietańsikiej. Ale takie wypadki są rzadkością K o­
bieta, kitóraby się wdała z Francuzem, spotkałaby 
się z potępieniem stanowczem swej rodziny,, znala­
złaby się poza nawiasem swej całej społeczności. 
Źe przygodne miłostki kończą się często tajemnert 
uśmierceniem grzesznicy przez własnych rodziców, 
jest zwłaszcza w Marokku znanym dobrze faktem. 
Gdyby nie tą sroga postawa Islamu, dawno już -w 
północno afrykańskich terenach powstałby nowy, , 
francusko-afrykanski tyip metysów.

T r e g e d j e  m i ł o s n e  m i e d z i  „ b i a ł y m i * *
a „k o lo r o w y m i w koBeniacir iraKCtasledcf*

nemu mężowi.
flie pierwsza to tragedia i nie ostatnia; jeno krwa­

we zakończone jest wyjątkowe. W Indodiioach nie 
rzadki to wypadek, że żóftc. kobiety zmącają, a na­
wet rozbijają białe małżeństwa.

Dla mężczyzny wybór „żółtej" towarzyszki życia 
jest połączony z pownl-nem, ale nietinikrilonein wy­
stąp i chi cm z kół „białych" cywilizacyjnych. Nie 
znaczy to, aby żółta kobieta sama'ku tętnu parła: 
jest ona jakby cień. znika, gd; mężczyzna sobie tę­
go życzy; przenosi ona tradycyjne posłuszeństwo, 
które od tysięcy lat stosuje wobec męża własnej 
rasy, również i na białego człowieka.

Biały mężczyzna odczuwa. — w porównaniu do 
europejskie] towarzyszki życiu. — tę całkęwltą re-
• V!TTl:toir 7 ... l .-i:.' nd V d ' »  '■ * vęt.-" ?ńł, :-: kobi; u

N fe jM O W S Z E  c i  r t  # *  A K  m  g
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poleca fabryko liranek 
M. W E S T  Z, K R A K Ó W , U L. O R O D Z K A  L. 71
2159x obok Wawelu końcowy sklep

NgbEtŁONE €ZASOS»«Mfl

„Das Tagcbuch" nr. 9. z artykułem Trockiego 
pt. „Moje wygnanie" oraz artykułami Schwarzschil 
da, F. F. Kisha, Polgara (List do Gran owsiki ego) i 
Amnych. Adres wydawnictwa Berlin S. W. 48.

„Dle Weltbilhne" nr. 10. z artykułami Gerlacha: 
Kto będzie następcą łlindeoburga, Jordaensa: O
Uitrechckiej sensacji, Uhdego: O niemieckich warto- 
ściadt kulturalnych, Osieckiego: Opowieści Ludwika 
Renna. Adres: Charlottenburg, Kantsir. 152.

„Dle neue biictierschau", zeszyt marcowy z artyku 
ła-mi Holiisdiera, Gabla, z niedrakowanym w Niem­
czech pcemałem Shelleya, z poezjami proleiarjaekńe 
go poety Tkaczyka, i bardzo urozmaiconą kroniką flł 
mową, literacką i artystyczną. Adres wydawnictwa: 
Adalbert Schulzverlag, Berlin, Wiłmersdo-rf 1.

JACK SHARKEY pokonał w Miami.na Florydzie 
Siriibblinga na punkty, zaś MALONNEY zwycięży! 
niespodziewanie Hcnucya, jedynego óbdk Demp 
s c y dinflengera Tutmeya. Eliminacja tą wyjaśniła 
listę kandydatów do walki o mistrzostwo bokser­
skie świata, którą obecnie przedstawia się następu 
jąeo: PaoJ.ino, Snarkey, Malloncy i SchmeMjng. Nic 
i es t wy klucz o nem. żc i Dempscy stanie do tej walki 
Tak bowiem należy rozumieć ostatnią reklamę iście 
amerykańska zc rzekomym zamachem rewolwero­
wym na Dempseya. po 'Którym okazało się w wyni­
ku śledztwa, że sam Dempsey zapłacił 1.000-dolaró. 
za inscenizację tego zamachu. Wszystkie pisma ca 
lego świata puściły tę kaczkę rewolwerową. Znając 
już metody reklamowe mistrzów światowych, nii 
powtórzyliśmy te; wiadomości, a teraz tylko wyja- 
śrnaim podkład.
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i rocki nie wyrzeka się wałki
B e r l i n .  9. 3. (PAT) Organ trockistów ńjb- 

miecfcioh „Vol:k;swilIe“ ogłasza pismo Trockie­
go wystosowane w dniu 16 grudnia do central 
tego komitetu partii komunistycznej i do kom' 

‘teto wykonawczego Kominternu w odpowiedzi 
na żądaare komitetu, zaprzestał cl/'- -<ci po- 
Etycanei Tiocki w piśmie swoje !czył
kategorycznie, że działalności sh ze­
tnie, gdyż byioby to równoznac/ /e-
.zeniem się waiki o socjalizm i ko u.. pi
smae swem Trocki zarzuca bierown.!. partji 
komunistycznej, a w pierwszym rzędzie Stalino 

(wi. politykę oportunizmu i zdradę sprawy prole 
tarjackiej. W  dalszym ciągu maluje Trocki swo 
je położenie w Alma Ata, przytaczając, że dwaj 

(współpracownicy jego jeszcze z czasów wojen 
'Wewnętrznych, którzy dobrowolnie towarzy- 
■szyłi mu na wygnanie, zostali natychmiast po

przybyciu na miejsce aresztowani i wtrąceni 
do więzienia wraz z kryminalistami. Następnie 
zaś zesłani do najbardziej oddalonych miejsco­
wości północnych. Listy od rodziny do Trockie 
go były przejmowane i przetrzymywane. Troe 
ki przytacza m. in. iakt. że list od córki jego, 
beznadziejnie chorej szedł do niego ze szpitala 
73 dni tak, że odpowiedź ojca nie zastała już 
córki przy życiu. Zapytania telegraficzne o zdro 
wie posyłane do rodziny pozostawały bez od­
powiedzi. leszcze gorzej są traktowani i«ni boi 
szewicy, którzy!położyli wielkie zasługi dla 
zwycięstw# rewolucji. Gwałt, tortury fizyczne 
i moralne stosowane są, pisze Trocko do najlep 
szych robotników bolszewickich, którzy położy 
li wielkie zasługi dla idei rewolucji październi 
kowej.

2 GIEŁDY

Gen. Kuliński przed sądem
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W a r s z a w a .  9. 3. W  sobotę rozpoczęła się 
W wojsk, sądzie okręgowym rozprawa przeciw 
ko generałowi Mieczysławowi Kulińskiemu, b. 
dowódcy 0 . K. w Krakowie, znajdującemu się 
obecnie w stanie spoczynku. Przewodniczący 
rozprawie gen. gryg. Śliwiński, obronę wnoś- 
'adw. neyciukowsfci. Generał Kuliński stawił się 
na rozprawę w ubraniu cywilnem . Dziś odczy 
.tamo akt oskarżenia, który zarzuca gon. Kulur 
'skiemu brak nadzoru w związku z nadużyciami 
kpt. Reinera i nieprawne pobranie sobie kosztów 
podróży do osiedla na Wołyniu.

Wyjazd posła Badera
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  9. 3. Sin. Po tygodniowym po 
bycie w Warszawie wyjechał w sobotę do Wie 
'dnia poseł polaki w Wiedniu p. Bader. Odbył 

w Warszawie szereg kouferencyj w spra- 
ach, dotyczących stosunków handlowych poi 

ako-austrjackich. Chodzi tu o rcglamantację 
PTZiwozu świń. Dotychczas sprawy tej jeszcze 
definitywnie nie załatwiono.

Rząd pruska nabył popiersie 
Einsteina

D e r ] i.n, 9 3 ŻAT. Rząd pruski nabył popier­
sie Einsteina dłufS znaueg0 rzeźbiarza K. H 
lsensteina w związku z przypadającem w dniu 
14 bm. 50-leciem urodzin Einsteinu. Popiersie 
to zostanie umieszczone w ,,wieży Einsteinu w 
Poczdamie. Jednocześnie muzeum w Hunnowe- 
rze oraz galerja sztuki przy żydow skiej gminie 
w Berlinie nabyły po jednym odlewie tego po­
piersia.

Śledztwo w sprawie fałszerstwa 
berlińskiego

B e r l i n ,  9 3 PAT. Komunikat policji berliń­
skiej o dochodzeniach przeciwko fałszerzom 
dokumentów w Berlinie stwierdza, że areszto­
wany radca Orłów przyznał się do szeregu fał­
szerstw w chwili, gdy mu je udowodniono. Na- 
omiast dotychczasowe dochodzenia nie znala- 

z y podstaw do oskarżenia Orłowa o fałszer-. 
wo listu z"iowiewa i jakiś bliski kontakt z roz
rze anym przed dwoma laty w Rosj Drużkow 

skini.

Demarche mocarstw w Sofji
xwi«*Ku z wybuchem ersenału

?  W ^ b y  fakt,

tv sygnałowe nie "g d y "
do wyrabiania tych rakiet nie jest potrzebna tak 
wielka i osc procLu, który właśni. spowodowT 
kata strofę. Według doniesień „Neue Freie Pre< 
se mają z tego powodu wielkie mocarstwa za­
interweniować u rządu bułgarskiego, domaga 
« c  sie wyjaśnienia w tej sprawie. Inidatwwi 
eg kroku wyjść miała ze stron, Małej En

Nowe roszczenia plemion 
bedumsłrich 

**o Chederze - Tel chsj.
J e r o z o l i m a ,  9 3 ŻAT. Plemiona Bedui- 

nów, skoncentrowane dookoła kolonii Tel Chaj 
wysuwają obecnie roszczenia do gruntów tej 
kolonji. Beduini napadli kilku kolonistów. Rząd 
PalestyńsKi zarządził. podobnie jak podczas 
sporu o grunta Chedery, aby obie strony zawie­
siły pracę na spornych obszarach, aż do roz­
strzygnięcia kwestji prawnej przez władze są­
dowe. Roszczenia do gruntów kolonji wysunęli 
Beduini ze wsi Iielzea. Utrzymują oni, jakoby 
byli w posiadaniu dokumentów, uprawniających 
ich do wypasania bydła na gruntach kolonji.

Znowu ucisk Żydów w Jemenie
J e r o  zo  i-i m a. 9. 3. ŻAT. Z Jemenu donoszą 

o nowej fali terom tamtejszych Arabów wobec 
miejscowej ludności żydowskiej. Zdarzają się li 
czne wypadki poryw ania przez Arabów sie­
rót żydowskich, zmuszanych do przejścia na 1- 
slarn. Żydzi, którzy Stają w obronie porywa­
nych dzieci ulegają różnym represjom. Mająt­
ki Żydów wjeżdżających z kraju, ulegają kon 
f Beacie.

Trudności w komunikacji 
z Ameryką

G d a ń c k. 9. ŻAT. aProwiec amerykański 
.•Estonja“ zawrócił z drogi, gdyż mimo wiel­
kich wysiłków nie mógł się przedostać przez 
kry lodowe. Wśród reemigrantów, przebywają­
cych obecnie w Gdańsku znajduje się wielu Ży 
dów .  -m-----

Harakiri z powodu napaści 
w dzienniku

M o s k w a .  9. 3. W jetuieui z tutejszych pisin uik.i 
zał się artykuł, ostro atakujący japońskiego attache 
m orskiego w* M oskw ie, kapitana Kayanahi k tóre­
mu m. in. postaw iono zarzut, że obchodzi się brutal 
nie z pewną obyw atelką sow iecką. Którą uczy go 
rosyjsk iego. Kapitan Kayanahi tak dalece przejął 
się skierow aną przeciw ko niemu napaścią, że po- 
pełnił ■ liątakki. W czora j nastąpiła krem acja zw łok  
tragicznie zm arłego attache' m orskiego kapitaną 
Kayanahi. W żałobnej u roczy stość  wziął udział prą 
w ic ca ły  korpus dyplom atyczny. Z ranne,n.ia rządu 
sow ieck iego  o-becni byli szef protokołu d y p lom a ty cz ­
nego Floryńskii ze swoim  zastępcą oraz przedstaw i 
ciel rewolucyjnej rady wojennej. Honory w ojsk ow e 

ddał oddział k r a s n o  armeński. W dwóch ostatnich 
przemówieniach, wygłoszonych w języku japońskim 
żegnali zmarłego kolegę członkowie ambasady ja­
pońskiej.

Giełda warszawska
Warszawa, 9. 3 PAT. Akcje: Bank dysk. 14J, 

Bank Polski 175 i puł, Bank Sp Zair. 85, Modrze- 
jów  29 i pół, 29.75, Ostrowiec 102. 102 i pół, lOta, 
Starachowice 31.50, 52, 31 i jedna czw arto Po­
życzki: 4-porc. perm. inwes, 112 i. pół, 112 i je ­
dna czwrata, 5-proc. dolarowa 92 i pór, 92, b-p*oe. 
kowersyjna 67, 5-proc. kolejowa 69, 10-proc. Loie- 
,‘owa 102 i pół, 8-proc. izisty zast aBnku Gosp. 
Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.88 i trzy czwarte, 8.90 i trzy 
czwarte, 8.% i tnzy czwarte. Dewizy: Belgja
123.83. 124.14. 123.52. *x>ndyn 43.26 i pół, 43.26, 
43,37, Nowy Jork S.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.83, 34.92, 
34.7 4. Praga 26.36 i pół, 26.48, 26.33, Szwajoarja 
171.51, 171.94, 171.08, Wiedeń 425.29, 125.60, *24.98, 
Wiochy 40.68 i pół, 46.80 i pół, 46.56 i pół, Marka 
- 1 c m. 211.58.

Sielda poznańską
Poznańska gicida zbożowa z dnia 9. 3: żyło 

33'90— 34‘40, pszenica 46 i pół do 47 i pół, jęcz­
mień pffeeniialowy 32 i jedna czwarta do 33 i je­
dna czwarta 32 i jedna czwarta do 33 i jedna 
czwarta, jęczmień browarow y 33 i pół do 35 i  
pół, owies 33 i jedna czwarta do 34 i jedna czwar. 
ta, mąka żytnia 49 i jedna czwarta, mąka pszen­
na 65—69, otręby pszenne 25 i jedna czwarta, 
do 26 i jedna czwarta, otręby żytnie 26 i  pół do 
27 i pół, groeb polny 44—47, groch Wiktor ja 62 
—67, groch Foigera 53—58. Tendencja spokojna.

s triedefcsk.-;
Wiedeń, 9. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.63-169.13, Budapeszt 123.88—124.18, Bukareszt
4.22 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, Loodyn 
3118 i jedna czwarta do 34.58 i jedne czwarta, 
Nowy Jork 710.55—713.05, Oslo 180.40—190, Pary* 
27.74—27.84-, Praga 21.02 i trzy czwarte do 21.10 
i trzy czwarte, Warszawa 79.66—7a.93, Zurych 
136.65—137.15. Amerykańskie 707 i pół 711 i  pół, 
Szwajcarskie 136.30—137.10.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.902, Kom 
pas 15.80, Merkury 21.85, czerńiowieoka 63.50, P ó ł 
nocna 1146, Południowa 11.95, Alpiny 40.05, Krupp 
11 i pól, Rima 121 i jedna piąta, Zielenatwtski 
113.50. Fn-nlo 5 i  jedna czwarta, Galicja 58.

Giełda zurychsk7?
Zurych, 9. 3 PAT. Paryż 20.30 5 pół, Londyn

25.22 i pół, Nowy Jork 5.20, Belgja 72.20, W łochy 
21.20. Hiszpania 76.30, Holandja 206:30, Berlin 
123.36, Wiedeń ‘73.05, Sztokholm 138.90, Oslo 138.65, 
Kopenhaga 13S.60, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.40, 
Warszawa 58.30, Budapeszt 90.65, Białogród 9.12 
’ sicedin ósmych, M eny 6.72, Konstantynopol 2.50 
Bu k , : , z i  3.09, Helsingfors 13.10, Buenos Airea 
218.75.

Ciągnienie loterii klasowe*
W trze dni dniu ciągnienia loterii tdasu-w sj padły 

następujące w y g;r at i e:
20.000 zł. na Nr. 12613, 170199,
10.000 zł. na Nr. 15260, 56509, 67289, 121298,

5.000 zł. Nr. 5832, 13853, 72526, 96787, 108114,
173442,

3.000 zł. N.r. 53169, 42328, 54861, 71435, 75911,
86037, 161376,

2.000 zł. na Nr. 32727. 37300, 42627, 50174, 54206, 
57606, 65901, 71239 , 96840, 114563, 123942, 136057, 
154029. 167310.

Wczoraj, w czwartym dniu ciągnienia loterii wy 
grały następujące nume-ra:

25.000 zł. nr. 111521,
20.000 zł. nr. 4579.
15.000 zł. nr. 147880.
9.000 zł. Nr. 135771,
5.000 zł. nr. 7360.
3.000 zł n.r. 97.33, 39o5t», 130539, 159655. 

162518,
2.000 zł. — nr. 45019. 47159, 8,3424. 75432. 80342. 

101Ó51. 156726, 157457. 157457, 165269. 170693. 173151

Krypty prez. Narutowicza 
i H. Sienkiewicza • pod wodą!

(Telefonem od naszego koresponaenta)

W a r s z a w a  S 3 (Sin) Dziś rano pękły ru­
ry w okolicy katedry św. Jana. Woda przedo­
stała się pod arcykonfraternię, zalawszy całe 
urządzenie m. in. także zalaną została krypta 
śp. prezydenta Narutowicza i rienryka Sienkie­
wicza.
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[ W o ln e  poantdy ]
STENOTYPISTKA, kor'1 
apoodantfca polsfco nfc- 
tniedka, poszukiwana. — 
Zgłoszenia csoLtste: 11L 
Wciska 38, I. piętro od 
godz. 3—5 poipoi. 25ó8k

PANNł, znającą się na 
twichaJite.iii, ,Jsui tą na 
maszynie, przyjmie Fir­
ma: „Lux“, waków, pl. 
DomtailkańsikS 2 43sc

ZDOLNA modmiaTka i n- 
czvnrhlca ĉwinzabna za­
raz <to tomy: Jadswiga
Cyipes, Posefcka 20.

499x

MODNIARRl samod.rief- 
, nej pierw"zonzędrvej sity 

łase ku-_> Fran i. Helena 
Schermanm, Grodzka 62.

4J6g

ZDOLNA krawczynd dc 
magazynu ioomieuflcji dam 
sfltiej poszukiwana: Adolf 
Braciefowislki, Kraików, 
( trodizika 4. 50ug

POSZUKUJĘ panny z
branży gStwiowej do na 
tyUimk.sitiowego wstąpię 
nia. Reflekwuje siię na siłę 
pierwazoirzoduią. Zgłoszę 
nia: Jakób Trachtenberg 
Kraków, Wotaica 9.

437g

PODRÓŻUJĄCY z bran­
ży galanteryjnej i perfum 
4>dfeJWciyany. Zgłoszenia 
pod „Galanteria" do Ad 
min. „N. Dziennika".

40°g

EP o s a d  p o s z u k u ją

STENOTYP1STKA poi
sko-niemiecka obejmij 
zaraz posadę. Zgłoszenia 
pod „Stenoty.pistka" do 
Aditn. „N. Dziennika".

427S

i R óżne

FACHOWY urzędnik po 
erzebny do Kantoru w y­
miany. Zgłoszenia pod 
,,0 17“ do Biura Stattera 
Rynek 8. 490er

PRAKTYKANTA do han
dllu bławatuegp przyjmę. 
Zgłoszenia od g^dz. t—9 
■wieczór u Zygmunta Rei 
cha, uJ, Dietiowska 79, 
11. piętro oficyny. 477x

PANNA z ginmaz. ■wy­
kształceniem, z bebraj-
sik-em i szyciem potrze­
bna du dwojga doro­
słych dzieci. — Wairunki 
■według umowy. Zgłoszę 
nia: Luxowa, uJ. Stoawiń 
sika 8. 470

I
SPEDYCYJNY dtogoret 
ni fachowiec, obznajo. 
miiony gruntownie z 
wszeikiemi m-niiDUilacja- 
ini kołejoweun! } ołowe- 
mi, międzynarodowy ia- 
ryfer, znający wszelkie 
europejskie taryfy kole­
jowe. biegły korespon­
dent poiIsikc-niem,ie:::ka, ka 
waler — obecni- na me­
wy po wiedzianem, samo- 
(kuc-lnem stanowisku, — 
zmieni posadę. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Europa” 
do AJm. „N. Dziennika” 
_____________________ 431 g

URZĘDNIK zmaiacy bu­
chalterię. koresponden­
cie, władajacy jeżykami 
polskim i niemieckim, pi 
szący biegle na maszy 
nie, oosz-ikuJe posady. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod ..!• 
nia". 430g

ZARoĄD wodociągu 
miiojskiiego w Krakowie 
zwtraca 'iwagę intereso­
wanych na ogłoszenia, 
wywieszone na tabli­
cach w  Magistracie i w 
B łpzo  wodociągowem 
w  sprawie składania o- 
femt na dostawę materia­
łów w roku 1929/30.

500x

AUGUST BORACZEK
Sp. z o®r. odp. Biuro wy 
wuadów i transakcji, Kra 
ków, plac Mariacki 1. — 
Udziela dyskretnych wy 
wladów o osobach pry­
watnych, oraz wywia­
dów kredytowych o Fir­
mach. Sprzedaje 1 kupnie 
Tcafaośc', parcele, fabry­
kî  dobra i lasy. Informu 
je o  źródłach wolu ego 
kayiitału. 434g

ZWIĄZEK KREDYTO­
WY, Spółdzielnia z ogr. 
odp w Krakowie, Grodz 
ka 21. przyjmuje inkaso 
weksli, frachtów i innych 
dokumentów na Kraków 
oraz wszystkie miejsco­
wości kraju. Przyjmuje 
my wkładki oszczędno­
ściowe. Taryię inkaso­
wą, zawierającą 743 miej 
scowości, wysyłamy bez 
płatnie. Załatwia szyb­
k i  Liczy tanio' 457x

N A P R A W A  DYWA­
NÓW, Dywany peiskie 
kilimy do naprawy przyj 
muje „Dywan" Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze. Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy Ceny bez 
konkurencyjne. T eief. 
Nr. 16C9., 2051sse

ŻYCIE płciowe: Dzie­
sięć cennych, pożytecz­
nych książeł tylko pieć 
złotych. Doktor Muller: 
„Najnowszy lekarz don™ 
w y". Doktor Braun: „Sa 
mogwałt mężczyzn — 
Kobiet". Doktor Gełseu; 
„Hygjena miodowych 
miesięcy". Dokjtor Surb- 
Iert: „Sekretne sposoby
małżeńskie". Doktor Ko 
rablewacz: „Choroby we 
neryczne, uieczalność sy 
Łtau“ . Jeszcze pięć in­
nych ciekawych, poży 
tocznych książek, tylko 
pięć złotych. Wysyłamy 
za gotówkę lub zaliczką 
pocztową. Na wydatki 
załączyć jeden złoty 50 
gr. (można znaczki pocz 
towe). Warszawa. Reda 
keja „Świt", Nowowiej­
ska 32. 492 a

ZGUBIONA książkę wo{ 
skowa na nazwisko — 
Tiiirsch Stapler, ur. w ro­
ku 1888, unieważnia się.

429g

Nauka
i w y c h o w iin ie

UNIEWAŻNIA SIE Zgu­
bione książeczki wojsko­
we KnKa Siefanr 1904, 
P. K, U. Sambor, oraz 
Przybka Wojciecha 1Q0: 
P. K. U. Dębica.

STENOGRAFJI polsko- 
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej najnowszą me 
todą, wyucza — Zofia 
Schongutówna, Podbrze- 
zie 2. 310g

LEKCJI matematyki lub 
jak: c gok oliwi ek z aj ę cl a 
poszukuję. Zgłoszenia do 
Adtn. „N. Dziennika" ood 
„Absolwentka". 399g

CHCESZ OTRZVMAC 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne. profeso­
ra Sekulowicza. Warsza 
wa. Zórawia 42. Kursy 
wyuczaia listownie: bu, 
chakerji. rachunkowości 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej. stenogfa- 
fji, nauki handlu, orawa. 
kaligrafji pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni o/az gramatyki 
polskiej. Ważne dla Rol­
ników: buchalteria rolni­
cza. oraz nauka o wy. 
dainości gleby. Po ukoń­
czeniu świadectwo. — 
Żądajcie prospektów.

237 e

LEKCJE modnych ro­
bót ręcznych Zakład 
haftu i endl. „EMKA ‘ 
PędzichówS, sklep

| I.okałc |

SZUKAM pokoju kawa­
lerskiego, słonecznego, z 
osobnem wejściem, w o- 
kolicy Wawelu lub Głó­
wnie’ poczty. Zgłoszenia 
pod „Od 15 marca" do 
Adm. „N. Dziennik a".

435g

2 POKOIKI, kuciwiia, ła­
zienka, ogród pod Salwa 
torem wynajmie zaraz 
bec odstęrioego: SzeLigie 
wic z, Mikołajska 32.

414g

Scopodyni 
domu oi

„Małych złodziei wiesza tle 
a wielcy grasują bezkarnie.”  Żadu.' 

sąd nie ściga tycli „fabrykantów”, 
którzy łatwowiernym gospodyniom .. 

oonm sprzedawają drogie, szkodliirąi : 1 
i gryzące środki do prania, wyządzł** 

iące im wielką szkodę, niszcząc rap­
townie ich bieliznę. Strzeżcie siR 

orzeto same, Szanowne Panie! Skoro 
czyste, subtelnie perfumowane i za­

wierające glicerynę mydło „Kołłontay 
z pralką" nie szkodzi nawet deli­

katnej skórze dziecięcej, to musi oao 
i do prania bielizny być najlepszym 

i najkorzystniejszym śrouniem. Nie 
kupujcie. Szanowne Panie, nieznanych 

zwyczajnych mydeł — gdyż słynnej 
tnarki mydło „Kołłontay”, pocho­

dzące z wielkiej, poważnej fabryki, 
jest pod gwarancją zawsze nie­

zmienne w dobroci i czystości.

K o u m r m

Złoty medal na Wyatawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. KrakjCt 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępcę na Małopolskę: H. Gieicher, Tarnów.

S p r z e d a j

„UNDERWOOD" i in­
nych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio 
na dogodnych warun­
kach — nowo otwarty 
skład: Kraków, Zwierzy 
niecka 6. 2114x

nowe sprzedam okazyj­
nie. Zgłoszenia do Aam. 
„N . Dziennika" pod ,.So­
bolowe". 4J2g

Prryldź oscfefści-e
ciiarakter pism a, zaU om anikuj m ię. rok. m esiqc uro- 
(izenia, o trzy m a sz  szczogółow ;|  analizę cbarakleru. 
określenie za le l, w ad, zp o ln cśe :, przeznaczenia. Nade­
słać rł. 2 -'można /u a czk i p ocztow e) W arszaw a, psy- 
eh o-gra fo log , SzylJer Sekoiiiik, N ow ow iejska  32, R edakcja

^ « s z e  —  ń i  s i e  p & t k f
i m y

używ am y do pielęgnowania ciałek naszych dzieci 
tylko

PUDRU l MYDŁU
E I E l S Z b F M A N A

. L ^ e r k a  ś w i a ^ w e i  s ł a w y 1 

-zrr. snaraa Gd Eat
Dla zdrowił izieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
i f t m o  li/GŁENICZNE

(Uĉ nWątidśffl

Tysiącs pedzię! towań!
D U tofo iądaó aaieźy w a g & U  W feoW D R U H A Yź* 

Do nabrda«c-vcy2ft£di q f t e k  l

S . H A Y , ^ c" Ł W ^ j | j r

W y j a z d  d o  W a r s z a w y  i b y t e o n y !
Załatwiamy wszeflfee zieceaia w s«dąch. urzędach 

pans:wov'ych i komunalnych, instytucjach iłnaiiso- 
wych 1 wszystkich innych w Warszawie, całoj Pol­
sce l zagranicą,

Legalizacje dokumentów, sprawy komwarne, spad 
ko w # poszukiwanie rodzir etc.

Interwencie, zastępstwa, porady, informacje, po­
średnictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
wek\Ł Egzekwowanie należności. V’ywiady. 
dłURO „POMOC PRAWNO UANDLOYA* War„awa 
Newy jwia 28. Korespondent: w każdej miejscowo:.t, 
potrzebni Znaczek pocz.owy na odpowiedź pożądam.

TA TATATAW A f̂ JjĘjrATAT
FLttl. 1457/2 s 
óipóRuz. II. 106.

Do tis. rejestru handlowego Gddiziia’ SpóWnieiinla 
przy fiirmae Peltan Spółdz-iefczy handel skór spós. 
diziiejma z o. o. w Kratowte, wiplsano dodatkowo: 
Dziiień wpisu: 9 grudnia 192S. NoMe się zamia' zmia 
ny § 29 statiiitu i obniżenie udziału cziounków, wyno­
szących dotychczas kwotę po 2.000 Zł. dic kwoty po 
100 Zł. Celem zstosizetiiirt swych piretensyj do wy­
mienionej wyżej spółd,zjeinii wyznacza się w tuit. Są 
dz>ie atidęencję u a dzień 28 grudnia. 1928, godzina 10, 
sala 49, I. P., oo której wzywa sĄ wszystiicich wie­
rzycieli tomy, którzy mają zamiar zgłosić sprzeciw 
przeciw zamiierzonemu obni-żeidu udziałów. — Sąd 
Okręgowy cywilny jako handlowy O. II. Kraków, 
dnia 6 graid: ia 1928. ^94

Pensjonat
CToirpletnle urządzony

w górzystej otooltcy, z większym ogrodem, na sezon 
letnd oddam w dzierżawę za kwotę Zł. 1.000. Zgid- 
szenia do Adm. ,.N. Dziennika" pod „1.000". 4C7g
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